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Rada Państwa mianowała 
Władysława Domagałę amba­
sadorem nadzwyczajnym i peł 
nomocnym Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w Królest-
wie Laosu: funkcje tę będzie 
pełnił obok stanowiska amba­
sadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego PRL w Demokra­
tycznej Republice Wietnamu, 
na które został mianowany 
dnia 8 kwietnia 1971 r.

Rada Państwa powołała płk.
Bogdana Jana Dzięcioła na sta 
nowisko prezesa Izby Wojsko­
wej Sadu Najwższego oraz 
płk. Andrzeja Kaszyckiego i 
pnłk. Henryka Mieczysława 
Kmieciaka i Edwarda Olcza­
ka — na stanowisko sędziów 
Sadu Najwyższego w Izbie Woj 
skowej.

Rada Państwa powołała na 
stanowisko sędziów w sądach 
wojewódzkich *— 14 osób, w o- 
krnaowych sądach uboznieczeń 
snołecznych — 4 osoby, a w 
sadach powiatowych — 46 o- 
sób.

.Na, prośbę. 49 .osób. Rada 
Państwa nyd=ło im obywatel­
stwo polskie. (PAPł

Jak usprawnić 
pracę

POCZTY
— to główny motyw 
nowej akcji społecznej

„GŁOSU"
Na str. 3 publikujemy arty­
kuł pt.

„Wzorowa łączność 
— Warunek nowoczesności”

inaugurujący nową

SONDĘ

dla Czytelników

R. Hixon uda się 
do Pekinu w marcu?
Utrzymywany długo w ta jem 

nicy termin wizyty prezydenta 
Nixona w ChRL być może zo­
stał ujawniony przez 10-letnie- 
go syna Henry Kissingera — 
doradcy prezydenta USA do 
spraw polityki zagranicznej.

W czasie lotu prezydenckiego 
„Boeinga” do San Clemente oś­
wiadczył on reporterom, że Nixon 
uda się do Pekinu w marcu. W 
momencie gdy Kissinger zajęty był 
rozmową z dziennikarzami, jego 
syn wystąpił w roli „nieoficjalne­
go rzecznika" Białego Domu, za co 
został zrugany przez swego ojca, 
który kazał mu powrócić na swoj-e 
miejsce w innej części kabiny sa­
molotu. Kissinger. odmówił potwier 
dzenia wyp.owiedzi syna. Dodał jed 
nakże, że oficjalny rzecznik Białe 
go Domu poinformuje o dokładnym 
terminie wizyty Nixona w ChRK 
w najbliższych dniach. (PAP)

Plany terenowe a zaspokajanie Zima na szlakach kolejowych

potrzeb ludności
Narada przewodniczących WKPG

W Komisji Planowania przy Radzie Ministrów odbyła się 
24 bm. krajowa narada przewodniczących Wojewódzkich Ko­
misji Planowania Gospodarczego. Omówiono główne propor­
cje projektu planu na 197,2 r. 
cych.
Podkreślając, że podstawowe 

zadania tego roku zostaną po­
myślnie wykonane, I zastępca 
przewodniczącego Komisji — 
Józef Pińkowski, wskazał na 
niektóre słabości, wymagające

na tle wykonania zadań bieżą-

energicznego likwidowania.
Chodzi tu o nie najlepsze rela­
cje ekonomiczne w wielu 
przedsiębiorstwach i niewła­
ściwą jeszcze strukturę dostaw 
rjmkowych. Nie wszystkie re-

zerwy są wykorzystywane, to­
też w roku przyszłym trweba bę 
dzie tym problemom poświęcić
więcej uwa-gi.

J. Pińkowski przedstawił 
główme założenia projektu pla­
nu koncentrując się na zada­
niach rad narodowych. Ustale­
nia i realizacja planu terenowe 
go są bowiem ważnym czynni-
kiem. decydującym o zaspokaja

Wzajemne oskarżenia o prowokacje

Indie i Pakistan w obliczu 
konfliktu zbrojnego

Z kolejnych informacji napływających z Azji wynika, że 
na pograniczu indyjsko — pakistańskim wzmaga się wciąż 
napięcie i dochodzi do starć zbrojnych w różnych rejo­
nach. Obie strony nadal podają odmiennie przyczyny tych
wydarzeń.
Strona indyjska mówi o in­

tensywnej działalności party­
zantów występujących pod ha 
słem wyzwolenia Bangla Desz, 
podkreślając, że nie ma mowy 
o żadnej zmasowanej akcji 
wojsk indyjskicn, podczas gdy 
w Pakistanie podtrzymywana

niu. potrzeb ludności.
Na oblicze tego planu w 1972 r. 

wpływa zahamowanie regresu w 
rozwoju budownictwa mieszkanio­
wego, gospodarki komunalnej i o- 
chrony zdrowia. Niestety rosną 
koszty budownictwa mieszkaniowe 
go; rady narodowe będą musiały 
dokonać rewizji wojewódzkich ze­
stawów projektowych i — poza 
wielkimi ośrodkami — ograniczyć 
rozmiary budownictwa wysokiego. 
Te przedsięwzięcia nie mogą w żad 
nym wypadku obniżyć standardu 
wykończenia i wyposażenia miesz­
kań.

Do ważnych dziedzin terenowego

Dokończenie na str. 2

Czyn zjazdowy

Dla kolejarzy zima 
to zawsze trudny 
okres. Opady śnie­
gu, mróz — oto 
wrogowie kopio­
wych szlaków, utrud 
niający sprawną ko­
munikacje. Ostatnie 
opady śniegu zmo­
bilizowały znów 

dziesiątki brygad ko 
lejowych do pracy 
na torach. Główny 
obiekt zainteresowa 

nia — rozjazdy.
Na zdjęciu — jed­
na z brygad przy 

pracy, (c)
Fot.

— K, Przychodzki

NRD - Berlin Zachodni

Zakończenie kolejnej - 
rundy rokowań

W czwartek po południu za­
kończyła się 19 runda rokowań 
między pełnomocnikami rzą­
du NRD, sekretarzem stanu 
Guenterem Kohrtem oraz Se­
natu Berlina Zachodniego, dy­
rektorem Senatu Ulrichem 
Muellerem. Rokowania toczyły 
się w środę i czwartek na ra­
tuszu Schoeneberg w Berlinie 
Zachodnim.

Kolejna runda rokowań zo­
stała wyznaczona na przyszły 
poniedziałek i odbędzie się w 
stolicy NRD.

Obie strony doszły do poro­
zumienia w sprawie powoła­
nia grup ekspertów, które już 
w piątek podejmą prace w 
stolicy NRD. (PAP)

W. Sched w Moskwie
Minister spraw zagranicznych 

NRF, Walter Scheel przybył 
wczoraj do Moskwy, gdzie 
przebywać będzie z 5-dniową 
wizytą oficjalną. (PAP)

jest wersja, jakoby chodziło o 
natarcie indyjskich sił zbroj­
nych na Pakistan Wschodni.

Indyjska agencja prasowa PTI do 
niosła w czwartek rano, że party 
zanci otoczyli pakistańskie woj­
ska rządowe w miastach Kiszore- 
ganji, Sylhet i Dżessore. Szczegól­
nie ciężkie walki toczą się wokół 
Dżessore, przy czym tamtejsze 
lotnisko zostało unieruchomione. 
Oddziały partyzanckie kontynuują 
ofensywę i wyzwoliły parę innych 
punktów. W ciągu minionych 24 
godzin wyparły one pakistańskie 
wojska rządowe z kilku miejsco­
wości. Równocześnie Pakistańczy 
cy ostrzelali z moździerzy pewne 
rejony pograniczne na terytorium 
Indii.

Natomiast pakistański rzecznik 
wojskowy w głównym mieście 
wschodniopakistańskim Dhace u- 
trzymuje, że wojska indyjskie 
wspierane przez czołgi i artylerię 
kontynuują ataki na różne sekto­
ry Pakistanu Wschodniego. Miały 
one przy tym ponieść znaczne 
straty.

Prezydent Pakistanu Yahya 
Khan oświadczył w czwartek, 
że sytuacja na pograniczu z

Dokończenie na str. 2

Projekt przyznania 
niepodległości Rodezji
W Londynie i Salisbury 

przedstawiono w czwartek po 
południu uzgodniony plan przy 
znania niepodległości Rodezji, 
który przcwidu.ie miedzy inny­
mi ewentualność donuszczenia 
do władzy afrykańskiej więk­
szości rodezyjskiej w bliżej 
nieokreślonej przyszłości.

PAP

G. Husak na wiecu
przedwyborczym 

w CSRS
Na wiecu przedwyborczym, 

który odbył się w środę w par 
ku im. Fuczika w Pradze, wy 
stąpił m in. sekretarz generał 
ny KC KPCz, przewodniczący 
KC Frontu Narodowego CSRS, 
Gustav Husak.

Gustąv Husak podkreślił, że 
społeczeństwo czechosłowackie 
po dwóch latach wysiłków po 
dejrnowańych w celu konsolida 
cji, wyszło z tej walki zwy­
cięsko. Partia komunistyczna 
znów stała sie organizacją 
zwarta i silną. (PAP)

(Na str. 2 — komentarz 
poświęcony wyborom w CSRS).

Otwarcie Zjazdu DKP
W czwartek 

przewodniczący 
Komunistycznej 
mann dokonał 
DKP. Obraduje

przed południem 
Niemieckiej Partii 
(DKP) Kurt Bach- 
otwarcia zjazdu 
on w Hali Kon-

zobowiązanie wykonania taniego 
wysokiej jakości tranzystorowego 
odbiornika radiowego. 25 bm. 
pierwsze 560 sztuk „Jubilatów” — 
taka nazwę otrzymały najnowsze 
polskie „tranzystory” — wysłano 
do sklepów ZURiT.

nie nowego rządu belgijskiego z 
przedstawicieli partii Socjalno- 
Chrześcijańskiej i Belgijskiej Par 
tii Socjalistycznej. Poprzedni gabi 
net podał się do dymisji po wy­
borach parlamenta rnyeh, które 
odbyły się 7 listopada br.

gresowej w' Duesseldorfie.
W zjeździć uczestniczy około 600 

delegatów oraz przedstawiciele 
■wielu partii komunistycznych i so 
cjąlistycznych.

Kolejny nalot na DRW
Lotnictw "tanów Zjednoczo­

nych dokonało trzeciego ataku w 
tym tygodniu na Demokratyczną 
Republikę Wietnamu. Rzecznik 
wojskowy USA w Saigonie podał, 
że amerykański odrzutowiec zbom 
bardował we wtorek tereny poło­
żone o 30 km na północny wschód 
od nrzełęczy Mu Gia. Samolot uczę 
stniczył w nalotach na I.aos, wy­
startował on z amerykańskiego lot 
niskowca stacjonującego w Zato­
ce Tonkiiskiej.

„Jubilaty" już w sklepach
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Trwają SALT
W czwartek odbyło się kolejne 

spotkanie delegacji ZSRR i USA 
na rozmowy w sprawie ograniczę 
nia zbrojeń strategicznych (S 'Łt> 
Spotkanie — czwarte od chwili 
rozpoczęcia 6 sesji SALT — od-

Załoga Zakładów Radiowych 
,JUora” w Dzierżoniowie dotrzy­
mała słowa: zrealizowała pedjete

było się w gmachu ambasady ame 
rykańskiej w Wiedniu i trwało 
2 godziny. Rokowania — jak wia­
domo — są tajne.

Formowanie rządu w Belgii >

Incydenty w Irlandii
W Irlandii Północnej nie ustają 

incydenty zbrojne. W miejscowoś­
ci Lurgan nastąpiła w środę wie* 
czopem eksplozja ładunku wybu­
chowego. Trzech żołnierzy zostało 
rannych, jeden z nich zmarł. In­
cydenty odnotowano także w tym 
samym czasie w Belfaście i Lon- 
donderry. Wojska brytyjskie w 
ostatnich dniach przeprowadziły 
tam rewizje domów w dzielnicach 
katolickich, aresztowano ponad 50 
osób.

Stan wyjątkowy w Turcji
Rada Bezpieczeństwa ^arpdowe 

go Turcji poleciła rządowi prze­
dłużenie na dalsze dwa miesiące, 
stanu wyjątkowego obowiązujące­
go od 26 kwietnia br w 11 de­
partamentach tureckich, m. in. w 
Ankarze. Stambule i Adanie. Stan

dla uczczenia Zjazdu partii '

wyjątkowy został Wprowadzony w
Ryły premier Belgii Gaston Fys związku ? demonstracjami .studen 

kens wyraził zgodę na sformowa- tów i falą strajków robotniczych.

3,6 min zł wartości • Drzewa 
dla miasta • Narady produkcyjne

Liczne zakłady Poznania i Wielkopolski realizują zobowią­
zania produkcyjne i czyny społeczne, powzięte dla uczczenia 
zbliżającego się VI Zjazdu PZPR. Aby się zapoznać z reali­
zacją tych zobowiązań, odwiedziliśmy m. in. załogę Poznań­
skich Zakładów Przemysłu Odzieżowego „Modena". Oto, co o 
przebiegu czynów przędz jazdo wych mówią:
Krystyna Skrzypczak 1 (I se­

kretarz KZ PZPR): — Łącz­
nie załoga zdeklarowała się wy 
konać czyny produkcyjne war­
tości 3 milionów 682 tys. zło­
tych. Taką bowiem wartość 
mieć będą futerka, których 2375 
sztuk ponadplanowo wykona­
my jeszcze do końca tego ro­
ku. 700 gadzin przepracowaliś­
my też w czynie społecznym 
przy porządkowaniu zakładu. 
Ponadto załoga naszego oddzia 
łu w Rawiczu realizuje zobo­
wiązanie wykonania ponad 
plan 1175 sztuk odzieży ochy

ronnej i roboczej. W czynach 
społecznych pracownicy z Ra­
wicza przepracowali 500 robo- 
czogodzin. Mieliśmy pewne kio 
poty przy realizacji tych zobo­
wiązań ze względu na nierów­
nomierne dostawy surowców 
od producentów tkanin. Aktu­
alnie czyny przedzjazdowe w 
„Modenie“ realizowane są w 
formie tżw. wart produkcyj­
nych.

Jarosław Marczyński (prze­
wodniczący ZZ ZMS): — 50- 
osobowy zespół ZMS-owski 
pracował 3 niedziele, podczas 
których wyprodukowano po-

Mimo inwazji wojsk sajgońskich

Ofensywne działania 
sił wyzwoleńczych Kambodży

Mimo iż wojska reżimu południowowietnamskiego podję­
ły inwazję we wschodnich rejonach Kambodży, jednak pa­
trioci khmerscy w dalszym ciągu kontynuują z powodzeniem 
działania w centralnych rejonach kraju przeciwko kambo- 
dżańskim oddziałom rządowym.

W czwartek rano partyzanci 
przeprowadzili kolejny atak ra 
kietewy na lotnisko Pochen- 
tong na przedmieściu Phnom. 
Penh. Do chwili obecnej brak 
jest jednak wiadomości na te­
mat rozmiaru zniszczeń spo­
wodowanych tym ostrzałem.

Równocześnie w centrum 
miasta odnotowano zamachy 
bombowe na dwa posterunki 
policji. W rezultacie wybuchu 
rany odniosło 11 policjantów.

Ponadto bojownicy khmerscy 
przeprowadzili na.tarcie rakieto­
we w nocy z środy na czwartek 
na oddziały rządowe w pobliżu 
wioski Toul Leap odległej o 11 km 
od stolicy. Siedmiu żołnierzy zosta

Drugi dzień sesji 
Rady Najwyższej ZSRR

W czwartek na Kremlu dru­
gi dzień trwały obrady sesji 
Rady Najwyższej ZSRR poświę 
cone problemom pięcioletniego 
planu rozwoju gospodarki na­
rodowej w latach 1971-75 oraz 
budżetu kraju na rok 1972.

PAP

ło rannych. Starcia odnotowano 
również na innych terenach przy 
ległych do Phnom Penh. (PAP)

Odłamek granatu 
usunięto z serca

Chirurdzy ze szpitala powiatowe 
go w Chojnicach w woj. bydgos­
kim dokonali ostatnio bardzo śmia 
lego zabiegu chirurgicznego. Usu­
nęli oni odłamek granatu tkwiący 
w sercu kilkunastoletniego chłop­
ca.

Dwaj chłopcy z miejscowości Bru 
sy; 14-letni Grzegorz Hope i jego 
młodszy brat Marek znaleźli gra­
nat i zaczęli nim manipulować. W 
pewnym momencie, kiedy usiłowa 
li go rozbić — granat eksplodo­
wał. Marek wyszedł z wypadku 
bez obrażeń, Grzegorz został cięż­
ko poraniony. Jeden z odłamów 
granatu przebił mu pierś i utkwił 
w komorze sercowej. Rannego 
przewieziono niezwłocznie do szpi 
tala powiatowego w Chojnicach. 
Zespół lekarzy w składzie: dr 
Teodor Janicki, dr Krystyna Fry- 
drychowicz i dr Marek Marks przy 
stąpili natychmiast do operacji. 
Trudny zabieg zakończył się suk- ‘ 
cesem, (PAP)

nad 200 sztuk płaszczy dam­
skich wartości ok. 30 tys. zł 
Dwie niedziele pracowali też 
w czynie społecznym członko­
wie naszej organizacji ze Szko 
ły Przyzakładowej. Ponadto po 
nad 200 godzin poświęciliśmy 
na zadrzewienie parków w 
dzielnicy Jeżyce (ul. Pułaskie­
go). Wykonaliśmy również pro 
porczyki dla oddziałów pełnią 
cych warty produkcyjne.

Maria Kujawska (zespól nr 
222 pod kierownictwem majs­
tra Edmunda Szwarca): — War 
ty produkcyjne rozpoczęliśmy 
w naszym zespole już w ubie­
głym tygodniu. Jest to inicjały 
wa oddolna. Przyłączają się do 
niej pracownicy dobrowolnie, 
podpisując odpowiednie zobo­
wiązania. Czynią to nie tylko 
członkowie PZPR. Ja na przy­
kład też nie jestem członkiem 
partii. Zobowiązujemy się zwra 
cać większą uwagę na straty 
konfekcyjne, nie wypuszczać 
braków z poszczególnych s'a- 

nowisk pracy, przekraczać dzień 
ne plany produkcyjne o-az 
dbać o estetyczny wygląd 
sca pracy. Nasze szybsze temnp 
pracy z kolei zmusza do r^t- 
mtezmejszęgo funkctonowu^A 
inne wydziały z nami wspóT- 
pracujące, np. krojownię. (map)

IDEDDA
26 bm. będzie zachmurzenie du­

że. okresami większe przejaśnie­
nia, głównie na północnym wscho 
dzie; miejscami opady — początko 
wo śniegu, przechodzące od pół- 
noenego zachodu w opady deszczu 
ze śniegiem lub marznącej mżaw­
ki Gołoledź. Temperatura maksy 
realna od minus 2 st. na połud­
niowym wschodzie do plus 6 st. 
na północnym zachodzie.



Poselskie spotkania 
na Pałukach

Wczoraj przebywali w powie 
We wągrowieckim posłowie na 
Sejm z gnieźnieńskiego okręgu 
wyborczego.

Przed południem posłowie 
Wacław Koral, Czesław Syp­
niewski, Janina Szczerbaciuk i 
Franciszek Szczerbal spotkali 
się z aktywem społeczno-gos­
podarczym powiatu. Głównymi 
tematami wielogodzinnej dys­
kusji były: dotychczasowa re­
alizacja programu wyborczego 
praż potrzeby i ambicje Pałuk, 
rozpatrywane pod kątem przy 
gotowywanego planu pięciolet 
niego.

W godzinach popołudniowych 
posłowie Janina Szczerbaciuk i 
Franciszek Szczerbal odbyli 
spotkanie z wyborcami w Wą­
growcu, poświęcone głównie 
sprawom tego miasta, nato­
miast posłowie Czesław Sypnie 
wski i Wacław Koral w Dama 
Sławku i Gołańczy. (ZSZ)

Misja OJA przedłożyła 
propozycje Izraelowi
W czwartek przed połud­

niem odbyło się spotkanie 
przywódców izraelskich z 4- 
osobową misją Organizacji Je 
dności Afrykańskiej, która ba 
da możliwości pokojowego roz 
Wiązania kryzysu blisko­
wschodniego. Misja — według 
informacji AFP — miała 
przedstawić przywódcom izra­
elskim propozycje identyczne 
do zaproponowanych Egipto­
wi, w sprawie wznowienia mi 
sji ambasadora Jarringa. Iz­
rael — jak podaje AFP — zo­
bowiązał się udzielić na nie 
odpowiedzi natychmiast po po 
siedzeniu rządu, które odbę­
dzie się w niedzielę.

Kairski dziennik „Al Ahram” 
poinformował w czwartek, iż E- 
gipt przekazał misji Organizacji 
Jedności Afrykańskiej odpowiedź 
na postawione przez nią pytanie 
jeszcze przed odjazdem czterech 
■wysłanników afrykańskich z Kai­
ru. (PAP) ,

Dziś w Poznaniu

Ogólnopolskie Seminarium 
Spółdzielczości Studenckiej

W Poznaniu rozpoczynają dzisiaj obrady uczestnicy Ogól 
nopolskiego Seminarium Spółd ielczości Studenckiej. Powierzę 
nie organizacji tego seminarium Poznaniowi, jest dowodem 
uznania dla 10-letniej działalności, Studenckiej Spółdzielni 
Pracy „Akademik”
Warto przypomnieć, że spół­

dzielnia ta w chwili, gdy rozpo 
czynała swą działalność pełniła 
skromną rolę Biura Pośrednict 
wa Pracy, a obecnie wykonuje 
już bardzo skomplikowa­
ne zlecenia. Studenci zaj­
mują się m. in. po­
miarami elektrycznymi i ciepl 
nymi, inwentaryzacją i pasz- 
portyzacją. maszyn i urządzeń, 
cyklinowaniem i malowaniem 
parkietćw czy też pracami o- 
grodniczo-rolniczymi, plastycz- 
no-dekoracyjnymi lub porząd- 
kowo-transportowymi.

Pod względem wielkości obrotów 
„Akademik” zajmuje drugie miej 
sce wśród studenckich spółdzielni 
w kraju. Co rpku za pośrednict­
wem Spółdzielni do kieszeni ok. 
8 tys. studentów pracujących w 
„Akademiku” trafia 18 min zł.

Bogate doświadczenia „Akademi 
ka” będą punktem wyjścia, do dy 
skusji na seminarium. Dzisiaj wy­
głoszone zostaną referaty poświę­
cone m. in. pracy studentów na 
rzecz gospodarki narodowej w nie 
których krajach socjalistycznych

Mniej formalnych barier 
większe efekty

Ograniczenia nieżyciowych przepisów
Nieżyciowe przepisy utrudniające ludziom pracę, inicjaty­

wę, lub po prostu pogarszające samopoczucie wciąż pokutują 
jeszcze w wielu dziedzinach naszego życia. Ostatnio jednak 
widać coraz energiczniejsze zabiegi, aby formalności, na któ­
re tak narzekamy w codziennej pracy, znikały szybciej z na­
szej praktyki. Co pod tym względem przyniosły ostatnie mie­
siące i tygodnie? Dziennikarze PAP podają kilka przykładów 
z niektórych resortów:
Ministerstwo Komunikacji: 

rozstrzygnięto ważną sprawę, 
powodującą dotychczas wiele 
niezadowolenia — ujednolico­
no pracownikom PKP dodatek 
za służbę nocną.

Pozornie drobne zarządzenie 
typu organizacyjnego znacznie 
ułatwiło klientom kolei nada­
wanie przesyłek. Dotychczas 
zamawianie wagonów i opłaty 
za transport załatwiano odręb­
nie. Obecnie kontrahent ma do 
czynienia tylko z jednym przed 
stawicitelem — PKP.

Ministerstwo Żeglugi: sporo zde­
nerwowania sprawiał obowiązujący 
do niedawna system polegający 
na tym, że przy każdym odwiedza 
niu marynarza na statku stojącym 
w porcie, jego rodzina musiała sta 
rac się o jednorazową przepustkę. 
Obecnie rodziny te otrzymują prze 
pustki upoważniające do wchodzę 
nia na statek przez cały okres je­
go pobytu w porcie.

Obrady delegacji 
KRL D i Korei Płd.

W Panmundżonie toczą się 
wstępne rozmowy między delega­
cjami Towarzystw Czerwonego 
Krzyża Koreańskiej Republiki Lu 
dowo-Demokratycznej i Korei Po 
łudniowej. Odbyło się 10 posiedzę 
nie.

Delegacja południowokoreańska 
nadal powstrzymuje się od wyra­
żenia zgody na porządek obrad 
zasadniczych negocjacji, na któ­
rym znajdowałyby się nie tylko 
problemy poszukiwania i spotkań 
członków rozdzielonych rodzin, 
lecz również problemy ich krew­
nych i przyjaciół oraz sprawa 
wzajemnych wizyt i wymiana ko­
respondencji. (PAP) । 

oraz wpływowi pracy w spółdziel­
ni studenckiej na wyniki w nauce 
i postawę społeczną studentów.

Jutro dalszy ciąg obrad, oraz 
plenarne posiedzenie Komisji Spół 
dzielczości Studenckiej Rady Na­
czelnej ZSP. (map)

W tym 5-leciu 22 nowe 
hotele komunalne

22 nowe hotele zamierza urucho­
mić w bieżącym 5-leciu resort gos 
podarki komunalnej. Większość ho 
teli zlokalizowana została w mniej 
szych miastach powiatowych, o roz 
winiętym przemyśle, bądź ożywio­
nym ruchu turystycznym.

Na budowę tych nowych obiek­
tów zamierza się przeznaczyć pra 
wie trzy razy więcej środków niż 
w latach 1966-70. W efekcie liczba 
miejsc w miejskich hotelach pod­
ległych gospodarce komunalnej 
powiększy się o ponad 5 tys. O no 
we hotele wzbogacą się m. in.: 
Ostrowiec, Gniezno, Pila, Konin, 
Olsztyn, Olkusz, Głogów, Oleśnica, 
Lądek Zdrój, Legnica i Iława.

PAP

Podjęto również decyzję o budo­
wie na nowych statkach jednoosobo 
wych kajut i łączące się z tym za­
rządzenie o zrównaniu standardu 
wyposażenia pomieszczeń dla zało 
gi i oficerów. Obydwa te postano­
wienia mają ogromne znaczenie 
dla marynarzy, zwłaszcza tych, któ 
rzy pływają na długich liniach.

Komitet Pracy i Płac: w przed­
siębiorstwach budowlanych zniesio 
no ograniczenia dotyczące korekty 
osobowego funduszu plac w przy­
padku przekroczenia ustalonych w 
planach zadań gospodarczych. O- 
becnie przedsiębiorstwa te mogą 
zwiększać ten fundusz w takiej ska 
li, w jakiej przekroczą planowaną 
produkcję budowlano-montażową. 
Równocześnie zakłady realizujące 
szczególnie ważne budowy mają 
możność uzyskiwania dodatkowego 
funduszu płac.

Ministerstwo Leśnictwa i Przemy 
słu Drzewnego: za nieuzasadnio­
ny przeżytek usiano budowę osad 
robotniczych czy gajówek w głębi 
lasów. Obecnie budować się je bę­
dzie tylko w pobliżu skupisk ludz 
kich lub tworzyć samodzielne „or- 
ganizmy” mieszkalne wyposażone 
w niezbędne dla współczesnego 
człowieka urządzenia socjalno-by­
towe.

Ministerstwo Przemysłu Spo 
żywczego i Skupu: kończy się 
opracowywanie nowych zasad 
wieloletniej kontraktacji zbóż, 
roślin oleistych i przemysło­
wych. Dzięki wieloletnim urno 
wom producent wiejski będzie 
miał do czynienia z administra 
cją najwyżej raz na 2—3 lata, 
a nie jak dotychczas — corocz 
nie. Szacuje się, że dzięki te­
mu w prezydiach GRN odcią­
ży się od papierkowej roboty 
ok. 6 tys. osób i zaoszczędzi ok. 
60 ton druków rocznie.

CRS „Samopomoc Chłop­
ska”: prezesi lub wiceprezesi 
gminnych spółdzielni zobowią 
zani zostali do uczestniczenia 
w każdym spędzie żywca i wy 
dawania na miejscu decyzji w 
kwestiach spornych między do 
stawcą a pracownikiem pun­
ktu skupu lub klasyfikatorem. 
Rezultat — zdecydowana poprą 
wa obsługi rolników.

I wreszcie jeszcze jeden 
przykład troski o sprawy ludz 
kie, tym razem pochodzący z 
Urzędu Rady Ministrów. Pre­
mier w specjalnym piśmie przy 
pominą miariowicie wszyst­
kim ministrom, kierownikom 
centralnych urzędów i prze­
wodniczącym prezydiów rad 
narodowych o konieczności u- 
sunięcia wszelkich niedoma- 
gań w systemie przyjmowania 
obywateli zgłaszających skargi 
lub wnioski. Podkreśla się 
m. in., że oni sami lub ich za­
stępcy obowiązani są do osobi 
stego przyjmowania obywateli 
co najmniej raz w tygodniu w 
ustalonych dniach i godzinach 
przystosowanych do potrzeb 
ludności. (PAP)

Wybory w CSRS
26 i 27 listopada 1971 r. 

odbędą się wybory do 
obu części Zgromadze­

nia Federalnego CSRS, Czes­
kiej i Słowackiej Rady Naro­
dowej oraz komitetów narodo 
wych (odpowiednik polskich 
rad narodowych) wszystkich 
szczebli.

Tegoroczne wybory w Cze­
chosłowacji charakteryzują 
się pewnymi, specyficznymi ce 
chami. Nie odbywają się po 
upływie kadencji, tak jak to 
było dotychczas. Nie można by 
ło jednak przeprowadzić wy­
borów wcześniej w sytuacji, 
gdy gospodarka czechosłowa­
cka przeżywała kryzys, gdy 
wzrastała inflacja, a znaczna 
część obywateli była politycz­
nie zdezorientowana przez fał 
szywą, demagogiczną i wrogą 

s propagandę. Tak więc wybo- 
• ry listopadowe są pierwszymi 
• po 7-letnim okresie burzliwe- 
• go rozwoju kraju. W tym ro-
• ku do urn wyborczych przy-
• stąpi po raz pierwszy 1 800 000 
; młodych ludzi, są to również 

pierwsze wybory po wprowa­
dzeniu ustroju federalnego. 
v‘c więc dziwnego, że w rezo 
’”cji — odbytego wiosną XIV 
Zjazdu KPCz — określono je

W debacie rozbrojeniowej

Negatywny głos ChRL
Na forum Zgromadzenia O- 

gólnego NZ dobiega końca dys 
kusja nad propozycją radzie­
cką w sprawie zwołania świa­
towej konferencji rozbrojenio­
wej. Na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ za 
brali już na ten temat głos 
przedstawiciele 44 krajów.

Ten ważny problem, jak pod 
kreślają delegaci, jest nadzwy 
czaj aktualny w związku z nie 
bezpieczną sytuacją na świę­
cie, wywołaną kontynuowa­
niem wyśoigu zbrojeń. Zabiera 
jąc słos w dyskuśii' przedsta­
wiciele wielu kraiów wrraża- 
ja aprobatę dla radzieckiej ini­
cjatywy.

W całkiem innym duchu u- 
trzymane było oświadczenie 
przewodniczącego delegaci! 
chińskiej, wiceministra sn-nw 
zagranicznych ChRL. Ciao Ku- 
ang-hna. Wypowiedzą? si° on 
nrzeciwko prooozycii radziec­
kiej w snrnwje zwołani kon­
ferencji rozbrnieniowej i nro- 
ponował. abv Zgromadzenie O- 
gólne nie głodowało na bieżą­
cej sesji nad propozycją ra­
dziecką.

Z kolei zabrał głos stały 
przedstawiciel ZSRR przy ONZ 
Jakub Malik, który zwrócił u- 
wagę na bezskuteczność wysił­
ków chińskiego delegata, zmie 
rzających do wypaczenia sen­
su polityki ZSRR w dziedzinie 
rozbrojenia. (PAP)

Aktualne zadania mleczarstwa

Więcej produktów na rynek
Pod przewodnictwem inż. Tadeusza Kościuszki odbył się 

wczoraj w Poznaniu VI Zjazddelegatów spółdzielczości mle­
czarskiej województwa poznańskiego.
Z materiałćw przedstawio­

nych zjazdowi wynika, że w o- 
kresie minionej pięciolatki skup 
mleka systematycznie wzra­
stał — z 508 min. litrów w 
1966 r. do ponad 526 min. li­
trów w 1970 roku Niska sto­

sunkowo dynamika wzrostu do 
staw mleka tłumaczy się m. in. 
tym, że w ostatnich dwóch la 
tach (1969 i 1970) brakowało 
rolnikom pasz własnych na 
skutek suszy oraz zatrzymy­
wania mleka na cele paszowe. 
Wzrosła również w tym okresie 
liczba członków spółdzielni mle 
Czarskich osiągając na koniec

Piszemy poprawnie:
Republika Zair

W związku z oficjalną zmianą 
nazwy państwa Demokratyczna Re 
publika Kongo (Kongo-Kinshasa) 
na Republika Zair informuje się, 
że zgodnie z zarządzeniem władz 
tego kraju na wszelkiej korespon­
dencji i przesyłkach tam kierowa­
nych winna być uwidoczniona no­
wa nazwa państwa, która w języ­
ku francuskim brzmi „Republigue 
du Zaire“ (uwaga: dwie kropki 
nad literą i).

Poczta oraz inne urzędy 1 insty­
tucje w Republice Zair nie będą 
przyjmować korespondencji, której 
adres zawiera starą nazwę pań­
stwa. (PAP)

jako ważne wydarzenie polity 
czne.

Podstawowe przygotowania do 
wyborów listopadowych zostały w 
zasadzie zakończone. Dzięki ak­
tywnej postawie członków podsta 
wowych organizacji partyjnych, 
organizacji zjednoczonych we 
Froncie Narodowym i ochotni­
czych komitetów obywatelskich 
różnych szczebli, wybory zostały 
doskonale zabezpieczone od stro­
ny administracyjnej i technicz­
nej. Dobiegł też końca okres zgła 
szania i wysuwania kandydatów, 
spotkań przedwyborczych, dopra­
cowania i prezentowania progra­
mów oraz kampanii, której celem 
było wyjaśnienie sensu tegorocz­
nych wyborów.

Pomyślny przebieg tego eta 
pu przygotowań ma bardzo 
ważne znaczenie społeczno-po 
lityczne, albowiem resztki roz 
bitych i zwyciężonych sił pra­
wicowych i antysocjalistycz- 
.nych, przy wydatnej pomocy 
spoza kraju, próbowały pod­
ważać wiarę i zaufanie oby­
wateli do polityki KPCz oraz 
obniżać znaczenie wyborów 
dla dalszego, socjalistycznego 
rozwoju CSRS. Posługiwano 
się przy tym starymi i zuży­
tymi argumentami o „niede- 
mokratyczności” wyborów w 
krajach socjalistycznych, gło-

Usprawnienia kontroli 
tematem narady w KW PZPR

W siedzibie Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu 
odbyła się wczoraj narada poświęcona usprawnieniu dzia­
łalności organów kontroli, rewizji, inspekcji i lustracji. 
Obok licznych przedstawicieli tych organów w obradach 
brał udział m. in. sekretarz KW PZPR — Czesław Kończal, 
kierownik Wydziału Administracyjnego KW — Romuald 
Sobolewski i naczelnik Wydziału Organizacyjno-Prawnego 
Najwyższej Izby Kontroli — Tadeusz Owczarek.
Zarówno w referacie prze­

wodniczącego Delegatury NIK 
w Poznaniu — Cezarego Sob­
czaka jak i w dyskusji po­
dano wiele przykładów 
świadczących o niezadowa­
lającym, a niekiedy wręcz 
słabym, funkcjonowaniu or­
ganów kontrolnych. Zruty- 
nizowanie, formalizm, brak 
wnikliwości, niedostatek wie­
dzy fachowej pracowników or 
ganów kontrolnych prowadzą 
do takich sytuacji jak w 
Czarnkowie, gdzie mimo dwu 
krotnych rewizji przeprowa­
dzonych w Przychodni Obwo­
dowej nie ujawiono nadużyć, 
chociaż w rzeczywistości były 
i polegały na zagarnięciu 632 
tys. złotych.

Nie dość sprawne funkcjono 
wanie kontroli niepokoi tym 
bardziej, że przestępczość gos 
podarcza nie wykazuje tenden 
cji malejących. Nadal poważ­
nymi problemami są również 
marnotrawstwo, niegospodar-

1970 roku — 87 116 osób, a ich 
fundusz udziałowy wynosi 35 
min. zł. Dokonano także reor­
ganizacji spółdzielczości mle­
czarskiej, tak że obecnie rejo­
ny działania poszczególnych za 
kładów spółdzielczych pokry­
wają się w zasadzie z granica­
mi admnistracyjnymi powia­
tów.

Po referacie wprowadzającym dy 
rektora Okręgowego Oddziału 
ZSM1 — Mariana Tyrcza, odbyła 
się dyskusja nad węzłowymi pro­
blemami rozwoju mleczarstwa w 
latach 1971—1975. Można ją okre­
ślić jako konstruktywną. Wysuwa 
ne wnioski cechowała rzeczowość 
i realizm. Znalazły one wyraz w 
podjętej przez zjazd uchwale, któ 
ra zakłada w bieżącym pięcioleciu 
wzrost skupu mleka o 615 min. li 
trów i produkcji rynkowej prze­
tworów o 12 procent. Zjazd widzi 
konieczność — czytamy w uchwa­
le — bezwzględnego utrzymania 
tempa przyrostu podaży artykułów 
mleczarskich na rynek, w tym tak 
że na rynek wiejski i małomia­
steczkowy. Zjazd zobowiązuje O- 
kręgowy Oddział ZSM1 w Pozna­
niu do przeprowadzenia weryfika­
cji kadr kierowniczych w spółdziel 
niach pod względem ich przydat­
ności w nowych warunkach orga 
nizacyjnych zarządzania i kierowa 
nia.

Na zakończenie zjazd dokonał 
wyboru 29 osób do rozszerzonej 
Okręgowej Rady Spółdzielczej oraz 
24 delegatów na V Krajowy Zjazd 
Delegatów, który odbędzie się w 
przyszłym roku w Warszawie, (kj)

szono kłamstwa na temat rze 
kornej demokratyczności wy­
borów w krajach kapitalisty­
cznych itp. Głosiciele tych po­
glądów, chcąc cofnąć rozwój 
CSRS o kilka dziesięcioleci, 
zapomnieli widocznie, że obe­
cne wybory w CSRS odbywa­
ją się w zupełnie innym ukła­
dzie sił politycznych i że nie 
ma mowy o walce o władzę, 
ponieważ problem władzy zo­
stał już dawno rozstrzygnięty 
na korzyść klasy robotniczej i 
mas pracujących. Jedną z za­
sadniczych cech wyborów ty­
pu socjalistycznego jest nie 
zróżnicowanie społeczeństwa, 
ale przeciwnie — zjednoczenie 
wyborców w celu poparcia 
programu, który wypracowa­
ny został w interesie mas pra 
cujących całego kraju i któ. 
ry dlatego zyskuje zazwyczaj 
zdecydowane poparcie przy­
tłaczającej większości obywa­
teli. Zasadnicze punkty tego 
programu stanowią główną 
wytyczną polityki KPCz. pra­
cy rządu i Frontu Narodowe­
go, a ich główną treścią jest 
dalszy rozkwit gospodarczy 
Czechosłowacji, zapewnienie 
wzrostu stopy życiowej, obro­
na środowiska naturalnego, 
polepszenie usług, rozszerza­
nie i doskonalenie demokracji 
socj Mistycznej.

J1RZI SYOBODA 

ność, łamanie dyscypliny pra­
cy i dyscypliny finansowej.

Na zakończenie narady za­
brał głos sekretarz KW — Cz. 
Kończal, który omówił m. in. 
rolę organów kontroli jako 
instrumentu racjonalnej poli­
tyki kadrowej. Sekretarz KW 
podkreślił również potrzebę 
współdziałania kontroli społe­
cznej z kontrolą wyspecjalizo 
wanych organów, (y)

Rozmowy gospodarcze
ZSRR - USA

Minister handlu zagranicznego 
ZSRR Nikołaj Patoliczew i minister 
handlu USA Maurice Stans Ronty 
nuowali w czwartek wymianę po­
glądów w sprawie rozwoju radzie- 
cko-amerykańskich stosunków han 
dlowo-gospodarczych. W piątek mi 
nister Stans udaje się w trzydnio­
wą podróż po Związku Radziec­
kim. Odwiedzi on stolicę Azerbej­
dżanu — Baku i stolicę Gruzji — 
Tbilisi. Minister Stans spędzi dwa 
dni w Leningradzie. (PAP)

Indie i Pakistan
Dokończenie ze str. 1

Indiami doprowadziła stosunki 
pakistańsko — indyjskie do 
punktu wrzenia. Oskarżył on 
Indie o „agresję” i oznajmił, 
że Pakistan będzie bronił swej 
integralności terytorialnej ze 
wszystkich sił, jeżeli wybuch­
nie otwarty konflikt zbrojny 
z Indiami.

Indyjska agencja prasowa 
PTI podaje, że armia pakistań 
ska ostrzelała jedną z wiosek 
indyjskich w zachodnim Ben- 
galu w wyniku czego zabitych 
zostało pięciu Hindusów, a 28 
odniosło rany. Incydent miał 
miejsce w czwartek rano.

PAP

Delegacja ChRL 
w Pakistanie

Do Rawalpindi (Pakistan) 
przybyła w środę z Pekinu 12- 
osobowa delegacja rządowa 
ChRL Na jej czele stoi mini­
ster przemysłu maszynowego 
ChRL Li Szuej-cing. (PAP)

Plany terenowe
Dokończenie ze str. 1 

działania zalicza się także gospo­
darkę komunalną. Znacznie zwięk­
szone środki przeznaczone będą 
przede wszystkim na wodociągi i 
kanalizację, drogi 1 system cieplny. 
J. Pińkowski podkreślił następnie 
potrzebę doskonalenia koordynacji 
terenowej — zwiększania odpowie­
dzialności rad narodowych za cało 
kształt rozwoju gospodarki w 
swoim rejonie.

Problemy inwestycji i budów 
nictwa wysunęły się na plan 
pierwszy i w wypowiedziach 
dyskutantów. Zwracano uwagę, 
że rady narodowe nie mają je­
szcze w ręku wszystkich instru 
mentów koordynacji tereno­
wej. Ich wpływ na decyzje in­
westycyjne resortów jest czę­
sto minimalny. Wskazywano 
na potrzebę doskonalenia bilan 
sowania planu inwestycyjnego 
z terenowymi możliwościami 
wykonawczymi przedsię­
biorstw. Z krytyką spotkała się 
praktyka cięć inwestycyjnych, 
dotykających drobne, lecz po­
trzebne ludności obiekty. Kry­
tykowano równocześnie prze­
wlekle tempo realizacji inwe­
stycji służby zdrowia i handlu.

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia. wicepremier Mieczysław 
Jagielski, podkreślając, że za­
dania na rok nrzyszły są kon­
sekwentnym kontynuowaniem 
oolityki gosnodarczo-sooleoz- 
nei. zanoczątkowanei na VII i 
VIII Plenum KC. (PAP)

Pogrzeb S. Ryby
W Rzeszowie odbył się 25 bm. po 

grzeb sekretarza rzeszowskiego Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR, dele 
gata na VI Zjazd nartii — Stanisła 
wa Ryby, w uroczystościach po­
grzebowych obok najbliższej ro- 
dżiny zmarłego wzięli udział człon 
knwie Biura Politycznego KC 

PZPR: — Jon Szydlak i Władysław 
Kruczek. (PAP)



Polityka kadrowa (2)

Rubryki ocen i życie
Różnie ocenia się u nas lu­

dzi, nierzadko — po po­
zorach. Ileż to razy sły­

szałem opinie o jakimś szefie, 
że z niego „swój chłop” — 
każdemu rękę poda, pierwszy 
się robotnikowi ukłoni, bywa, 
że podwiezie kogoś samocho­
dem. Ten sam człowiek mógł 
legitymować się miernymi e- 
fektami pracy kierowanego 
przez siebie zakładu — a jed­
nak towarzyszyła mu przyjaz 
na aura. I vice versa: do ener 
gicznego dyrektora przedsię­
biorstwa, mogącego poszczy­
cić się bezspornymi osiągnię­
ciami, skutkiem ignorowania 
przezeń tego, co zwykliśmy o- 
kreślać mianem „trzymania z 
ludźmi” — przywiera opinia 
negatywna.

Sporo zrobiono w ostatnich 
latach, a przede wszystkim w 
w tym roku, by opinie o lu­
dziach, zwłaszcza z grona kadr 
kierowniczych, zobiektywizo­
wać; by unikać dowolności w 
ocenach, uczynić je porówny­
walnymi i możliwie wszech­
stronnymi. Dość szeroko roz­
powszechniła się w związku z 
tym, w co większych fabry­
kach czy instytucjach, prakty 
ka opiniowania pracowników 
z pomocą arkuszy ocen. 
Arkusze te w przeciwień­
stwie do znanych ankiet perso 
nalnych, pomyślane są (nieraz 
lepiej, nieraz gorzej) jako coś 
w rodzaju rozbudowanego wy 
wiadu o cechach, umiejętnoś­
ciach i predyspozycjach oce­
nianego.

Są owe ankiety — opinie is­
totnym krokiem naprzód w po 
równaniu ze sporządzaniem 
formalistycznych charaktery­
styk pracowniczych, nierzad­
ko opartych na tak zwanym 
wyczuciu urzędników działów 
kadr. Nie znaczy to, by zbęd­
ne już było dalsze doskonale­
nie metod ocen. Zalecenia w 
tej mierze padly w toku nie­
dawnej Konferencji Woje­
wódzkiej PZPR w Poznaniu. 
Wytyczne na VI Zjazd partii 
zawierają szereg uwag na ten 
że temat. Proponuje się przy­
jąć za podstawowe kryterium 
oceny szefa danej placówki — 
wyniki przez nią uzyskiwa­
ne. Wspomniano przy tym, iż 
należy w tym celu zróżnico­
wać kryteria oceny efektów e- 
konomicznych i społecznych, 
umożliwiające skonkretyzo­
wanie opinii o pracy oceniane 
go.

Tadeusz Kochanowicz, po­
dejmując ten problem na ła­
mach „Życia Warszawy” (11 
bm.), opowiada się za bardziej 
„długodystansową” oceną dzia 
łalności kierowników czy dy­
rektorów; dowodzi, że określo 
ne kroki, podejmowane dla po 
prawy efektów, częstokroć nie 
mogą przynieść dobrych rezul 
tatów już za miesiąc, czy 
kwartał. Przeświadczenie, że 
będzie się ocenianym wkrótce 
— może oddziaływać hamują­
co na inicjatywę kadry kie­
rowniczej, dotyczącą długofa­
lowych zamierzeń — na rzecz 
doraźnych, z niekorzyścią dla 
interesu społecznego. Ten sam 
autor zwraca uwagę na kapi­
talną kwestię z zakresu opi­
niowania: by nie dyskwalifi-

kować ludzi za jednostkowe 
potknięcia — w oderwaniu od 
całości rezultatów ich pracy. 
Rzecz w tym, iż obawa przed 
negatywnym zakwalifikowa­
niem przez zwierzchników 
takich lub innych posunięć, 
może paraliżować żywszy po­
stęp — organizacyjny, techni­
czny, socjalny.

Wracając do ankiet — opi­
nii: ich zaletą jest dążność do 
obiektywnego ujęcia w rubry 
ki osobowości ocenianego; wa 
dą — nieunikniony schema­
tyzm oraz niedostatek precy­
zji, a także niepełna porówny­
walność poszczególnych for­
muł.

Jest na przykład w każdym 
arkuszu ocen rubryka—pyta­
nie: „czy (pracownik) podnosi 
kwalifikacje”. Ładnie to wy­
gląda u kogoś, kto akurat 
kształci się zaocznie. Ale już 
u osoby z wyższym wykształ­
ceniem, nawet z doktoratem i 
znajomością dwu języków — 
odpowiedź „nie” w omawianej 
rubryce zda się pobrzmiewać 
pejoratywnie.

Twórcy niektórych arkuszy 
poszli drogą maximum, inni 
obrali kierunek mini. Zetkną­
łem się z podobnym pytaniem, 
dotyczącym umiejętności pra­
cy z ludźmi, na które w jed­
nej ankiecie proponowano od­
powiedzi: „bardzo dobrze 
współpracuje” — „współpra­
cuje dobrze” — „nie potrafi 
współpracować”, a w drugiej 
rzecz stopniowano, poczynając 
od „współpracuje dostatecz­
nie” — „współpracuje niedo­
statecznie”, wreszcie również 
„nie potrafi współpracować”.

Gdy się przyjrzeć wni­
kliwiej praktycznemu stoso­
waniu ankiet—opinii, nie brak 
tam również luk, zmuszają­
cych do formułowania nieraz 
nazbyt pochlebnych ocen, a 
nieraz zaniżonych, ponieważ 
takie a nie inne możliwości od 
powiadania sugerują rubryki.

Pole do znacznej dowolnoś­
ci stwarza pytanie o postawę 
moralną pracownika. Czy 
wpis: „bez zastrzeżeń” —*od- 
powiada ocenie wysokiej, czy 
też dostatecznej tylko? Rzecz 
w interpretacji, przy której ła 
two o dowolność.

Ale ocenianie to tylko część 
problemu, któremu na imię: po 
lityka kadrowa. Wielce istot­
nym elementem składowym 
owej polityki jest awanso­
wanie.

Partyjny dokument przed- 
zjazdowy mówi po prostu o po 
trzebie szerszego otwierania 
dróg awansu wszystkim 
zdolnym i ofiarnym ludziom 
pracy. Podkreśla się przy tym 
konieczność stwarzania możli­
wości posuwania się naprzód 
młodzieży, kobietom, bezpartyj 
nym. Podejmując te wskaza­
nia, Komitet Wojewódzki PZPR 
w Poznaniu przygotowuje dłu 
gofalowy program pracy z ka 
drami, uwzględniający sprawy 
tzw. rezerwy kadrowej, awanso 
wania (zawodowo i społecznie) 
kadry robotniczej z dużych za 
kładów, przeciwdziałania mar 
notrawieniu ludzkich zdolności 
i kwalifikacji.

Jak istotne są to sprawy, 
tego dowodzi praktyka. Nie- 
dość przemyślane awansowanie 
kogoś, a nieraz zgoła przypad 
kowe, w zestawieniu z pomija 
niem ludzi na wyróżnienie za­
sługujących — jest przyczyną 
frustracji pojedyńczych osób a 
nieraz środowisk, przyczyną 
nadwerężania zaufania spo­
łecznego do rozwagi czynni­
ków kierujących.

W polityce kadrowej liczą się 
wszakże nie tylko pojedyncze 
posunięcia, lub wycinki działa 
nia. Pierwszoplanową sprawą 
są jej ogólne założę- 
n i a oraz to, co sztampowo 
zwykło się. określić jako atmo­
sferę. Chodzi wiec przede 
wszystkim o traktowanie poli 
tyki kadrowej w sposób nie do 
raźny, przydanie jej należnej 
rangi i cech względnej sta­
łości, uwolnienie od zygzaków. 
Jednym słowem o politykę ka­
drową, zdającą egzamin w kon
frontacji z odczuciami 
społecznej.

W Wytycznych na VI 
partii, jest sugestia, by 
nić stabilizację dobrych

opinii

Zjazd 
zapew 

kadr
kierowniczych — a zarazem 
planowv, racjonalny ruch lu­
dzi wewnątrz branż, gałęzi go 
spodarki, poza tym pomiędzy 
aparatem gospodarczym, pań­
stwowym i partyjnym. Wytycz 
ne mówią także o konieczności 
wycofywania ludzi, nie mogą­
cych wykazać sie dobrymi re­
zultatami pracy. Do tych gene 
ralnych wskazań Juliusz Pę- 
giel na łamach ,.Prawa i Ży­
cia” (nr 23) dorzuca oropozycję, 
by dokonywać rotacji kadr mię 
dzy organami centralnymi a te 
renowvmi, dla lenszego z.orien 
towania pracowników różnych 
oeniw zarządzania w specyfice 
działania „na dole” i „u góry”.

Nie ma to mieć nic wspólne­
go z tzw. karuzelą kadrową, 
czyli przesuwaniem na równo­
rzędne (a bywało, że i wyższe) 
stanowiska nieudolnych, czy 
skompromitowanych dyrekto­
rów, bądź urzędników. „Karu 
żela” jest nie do pogodzenia z 
rzetelnie pomyślaną polityką 
kadrową. Natomiast na pew­
no istotną jej częścią składo­
wą musi się stać dobrze prze­
myślana formuła odcho­
dzenia ludzi z kierowni­
czych stanowisk, humanitarna, 
pozwalająca ludziom zacho­
wać twarz, umożliwiająca zre 
zygnowanie z funkcji, którym 
ktoś zwyczajnie nie może spro 
stać.

Dokończenie na str. 4

WIESŁAW PORZYCKI

Nasza społeczna sonda: POCZTA

Wzorowa
łączność 
- warunek

nowoczesności
Poczta, to obok kolei, największe 

przedsiębiorstwo usługowe. U nas w 
kraju liczy sobie ponad 400 lat... W 

historii istnienia zapisała na koncie wiele 
chlubnych kart. Dzisiaj działalność tej in­
stytucji różni się oczywiście w sposób za­
sadniczy od tej choćby sprzed pół wieku. 
Jest to bowiem działalność o wiele bar­
dziej powszechna i bardziej złożona.

Z pocztą mają codzienny kontakt wła­
ściwie wszyscy. Jej zakres zadań wzrósł 
niepomiernie. Poczcie należy też oddać li­
czne sukcesy i poczynania usprawniające. 
Niemniej nie brak nienależycie funkcjo­
nujących dziedzin .łączności. Jeśli np. in­
stytucja ta szczyci się powiększaniem i au­
tomatyzowaniem sieci telefonicznej — to 
zarazem trzeba stwierdzić, że postęp w tej 
dziedzinie jest zbyt powolny. Nie służy też 
usprawnianiu porozumiewania się ludzi 
żółwie tempo rozwoju sieci telefonów pu­
blicznych. Trudno uznać za „normalkę” 
zbyt długi termin doręczania przesyłek, 
zwłaszcza w rejonach wiejskich, w tym 
szczególnie gazet. Daje się klientom we zna­
ki oczekiwanie przed pocztowymi okien­
kami.

Inny mankament, to nieregularność 
przebiegu przesyłek pocztowych. Jeśli kie­
dyś było np. wiadomo, że list w Poznaniu 
powinien dotrzeć do adresata w ciągu je­
dnego dnia, a do Warszawy powinien dojść 
w ciągu dwu dni, to obecnie z tymi ter­
minami bywa różnie. Dotyczy to również 
expressów i depesz.

Podobnych niedomagań w pracy Poczty 
można wyliczyć więcej. Nie znaczy to 
wszakże, że działanie tej instytucji nace­
chowane jest tylko usterkami. Takiemu 
twierdzeniu zaprzecza codzienna ofiarna 
praca wielotysięcznej rzeszy pracowników 
pocztowych we wszystkich placówkach i 
dziedzinach tego największego wykonaw­
cy naszych licznych zleceń. Przykłady tej
ofiarności i pracowitości 
ukazywaliśmy na naszych 
różnych okazjach.

Nie można jednocześnie

niejednokrotnie 
łamach, przy

zaprzeczyć, że
samymi najlepszymi chęciami nie da się 
pokonać przeszkód i oporów. A te w pra­
cy Poczty występują na każdym kroku. 
Niewiele bowiem uczyniono do tej pory by 
ułatwić pracę doręczycielom, by bezpiecz­
niejsza była służba tych, którzy w swych 
torbach noszą często znaczne kwoty pie­
niężne. Nie ma nic wspólnego z nowoczes­
nością praca wielu funkcjonariuszy pocz­
towych w terenie.

Nie jest też dobrze z wyposażeniem wie­
lu placówek pocztowych (wagi, maszynki 
elektryczne do liczenia itp.). Szczególnie 
dotyczy to małych urzędów, tak w Pozna­
niu, jak i w samym województwie. Nie 
zawsze możemy też — my, klienci — być 
zadowoleni z wyglądu niektórych urzędów

Książki ze znakiem 
Ratusza poznańskiego

Echa naszych publikacji

„Marago" i „Ideal-cafe"
List naszego czytelnika M. 

W. w sprawie cen kawy „Ide­
ał cafe” („Głos z 30. IX. br.) i 
uwagi na marginesie wyjaśnię 
nia Państwowej Komisji Cen 
(„Głos” z 12 bm.) skłoniły do 
nadesłania wyjaśnienia także 
Zjednoczenie Przemysłu Kon­
centratów Spożywczych miesz­
czące się w Poznaniu. Jego 
dyrektor naczelny — Edward 
Grześkowiak zapewnia, że 
przemysł już zadbał i będzie 
dbać w przyszłości o to, by o- 
becnie znajdująca się w sorze 
dąży rozpuszczalna kawa ko­
lumbijska nazwana „Ideał 
cafe” nie była niższej jakości 
niż „Marago”. Jednocześnie 
chcielibyśmy odnotować to 
zdanie wyjaśnienia Zjednocze­
nia, w którym potwierdzono 
uwagę naszego czytelnika co 
do smaku nowego gatunku ka 
wy. Kawa kolumbijska — jak 
pisze dyrektor Zjednoczenia — 
tylko nieznacznie różni się w 
smaku od kawy „Marago”.

Co zaś do nazwy nowego ga­
tunku kawy, która — zdaniem 
naszego czytelnika mogłaby 
być bardziej polska — Zjed­
noczenie tylko pozornie zajęło 
stanowisko. W jego piśmie czy 
tamy:

„O wyborze krytykowanej 
nazwy dla omawianej kawy za­
decydowało uzgodnione stanowi­
sko handlu i przemysłu, które u. 
znały propozycje wiazania nazwy 
z kierunkiem gecgraficznvm im­
portu za niecelowe w związku z 
możliwością zmiany tego kierun­
ku. co wiązałoby sie z koniecznoś­
cią wyboru nowei nazwy. Nazwa 
„Ideał” te ewentualność wvklucza 
a równocześnie charakteryzuje wy 
sokie walory jakościowe dostar­
czonego na rynek ekstraktu ka­
wy”.

Rozumiemy te intencje, jed 
nak przecież wszystko to nie. 
wyklucza tego, źe można było 
zaproponować nazwę bardziej 
polską. I o to nam chodziło, a 
nie o to. z czego tłumaczy się 
Zjednoczenie. (—)

Książki’ z szeroko rozumia­
nej dziedziny^publikacji 
społeczno-politycznej (a 

więc historyczne prace nauko­
we i popularno-naukowe, publi 
kacje z zakresu nauki o pań­
stwie i prawie, filozofii, socjolo 
gii, prace poświęcone aktual­
nym sprawom życia politycz­
no-społecznego, gospodarczego 
bądź kulturalnego) stanowiły 
zawsze i stanowią nadal przed 
miot pierwszoplanowej, szcze­
gólnej troski poznańskiej ofi­
cyny wydawniczej.

Wydawnictwo Poznańskie z 
każdym rokiem rozszerza krąg 
tematyczny tego typu literatu­
ry; coraz poważniejszy udział 
w tym dziale produkcji wydaw 
niczej ma — obok książek po­
święconych problematyce his­
torii najnowszej, tkwiącej prze 
cięż głęboko w aktualnych 
sprawach naszego życia społe­
czno-politycznego, gospodarcze 
go i kulturalnego — literatura 
stricte społeczna i polityczna.

O tym, jak dużą wagę do u- 
powszechniania tego typu lite­
ratury przywiązuje poznański 
wydawca, świadczą następujące 
dane: książki społeczno-polity 
■*zne w edytorskim dorobku 
oiętnastu lat pracy wydawnic­
twa stanowią w przybliżeniu 
40 proc, ogólnej liczby wyda­
nych tytułów i około 50 proc, 
arkuszy wydawniczych całej 
orodukcii wydawnictwa w la­
tach 1957-1971.

Z okazji kolejnej dekady ksią 
żki społeczno-politycznej przy­
padającej tradycyjnie już w 
miesiącu listopadzie, chcemy 
polecić Czytelnikowi niektóre, 
wybrane publikacje wydawni­
ctwa.

Niemałe zainteresowanie 
wszystkich obserwatorów bu­
dzą w ostatnich czasach próbie 
my integracyjne nurtujące, ze

pocztowych. A i warunki socjalne w sze­
regu placówek wymagają rewizji, by 
personel mógł z nich korzystać z pełną sa­
tysfakcją. Zastrzeżenia budzi także trans­
port dla przesyłek pocztowych, zarówno 
listów, jak i paczek. Tabor samochodowy 
jest często zbyt szczupły i mało sprawny.

Różne są przyczyny niedomagań, jakie 
— w skrócie — staraliśmy się przytoczyć. 
Na pewno jedną z nich są kłopoty kadro­
we, na jakie Poczta natrafia. Być może 
przestarzałe są taryfy, nie pozwalające na 
szerokie wprowadzanie nowoczesności w 
pracę Poczty. A z taryfami wiążą się tak­
że warunki bytowe samych pocztowców. 
Wszystko to są niewątpliwie sprawy nie­
nowe, znane, ale pora i z takich przyczyn 
zdać sobie sprawę. Jeśli Poczta ma dzia­
łać lepiej, sprawniej, co w nowoczesnym 
organizmie społeczno-gospodarczym pań­
stwa jest nieodzowne, to i ta newralgicz­
na sprawa powinna być w przyszłości za­
łatwiona. Możliwie wszechstronnie. Łącz­
ność trzeba bowiem przyrównać do krwio- 
biegu, podobnie jak sieć dróg kołowych. A 
bez dobrego krwiobiegu nie może być mo­
wy o zdrowym organizmie.

Także Wytyczne na VI Zjazd PZPR mó­
wią o potrzebie rozwijania łączności, 
wskazują na konieczność usprawniania 
łączności pocztowej we wszystkich jej for­
mach.

Działanie Poczty budzi sporo krytycz­
nych uwag społeczeństwa. Jakie są przy­
czyny niedomagań, co je powoduje, jak 
wybrnąć z wyraźnego impasu, w jakim 
znalazła się ta instytucja, jak zlikwidować 
słabe punkty, wreszcie — jakie dobre po-
mysły i zmiany zastosować i 
powszechnić? — Oto tylko 
jakie kierujemy do naszych 
w Poznaniu i poza nim.

następnie u- 
kilka pytań, 
Czytelników

W celu ujawnienia źródeł, przyczyn i 
skutków wadliwego działania Poczty, dla 
poprawy jej funkcjonowania i upowszech­
nienia dobrych organizacyjnych rozwią­
zań — ogłaszamy kolejną sondę z hasłem 
wywoławczym: „POCZTA”.

Piszcie do nas, telefonujcie. Prosimy o 
uwagi i spostrzeżenia. Najbardziej umoty­
wowane postulaty, najtrafniejsze propozy­
cje — drukować będziemy na łamach 
„Głosu”.

Uwagi do naszej sondy prosimy kiero­
wać pod adresem: „Głos Wielkopolski”, 
Poznań 2, ul. Grunwaldzka 19. Prosimy 
na kopercie dopisać: „Sonda”.

Dla tych Czytelników, których uwagi i 
sygnały bądź propozycje zostaną wyko­
rzystane (mamy nadzieję, że nie zabrak­
nie pośród nich również samych pracow­
ników Poczty) przygotowaliśmy nagrody 
w postaci 6 budzików. Nagrody będą roz­
losowane pod koniec naszej kampanii pra­
sowej. Jej podsumowanie przewidujemy 
na połowę stycznia 1972 roku.

Czekamy na Wasze uwagi! Przekazujcie 
swoje spostrzeżenia, opinie i propozycje. 
Dopomogą one także Dyrekcji Okręgowej 
Poczt i Telekomunikacji w rozeznaniu 
występujących jeszcze niedomogów orga­
nizacyjnych, a następnie w opracowaniu 
planu poprawy sytuacji tam, gdzie to naj­
bardziej potrzebne.

EUGENIUSZ COFTA

czaka, pod tytułem „Wyzwole­
nie północnych i zachodnich 
ziem polskich w roku 1945“. 
Praca ta jest popularno-nauko 
wą syntezą historyczną, ilustru 
jącą wysiłek zbrojny polskiego 
i radzieckiego żołnierza na 
wspomnianych terenach od 
chwili rozpoczęcia ofensywy zi 
mowej w dniu 12 I 1945 r. do 
całkowitego wyzwolenia ziem 
polskich nad Odrą, Nysą Łuży­
cką i Bałtykiem. W pracy tej 
autor oprócz różnych zagad­
nień o charakterze militar­
nym porusza także niektóre 
problemy polityczne, gospodar­
cze i społeczne.

Człowiek — Świat — Polityka

szczególnym natężeniem w la­
tach po ukończeniu II wojny 
światowej, wszystkie niemal 
społeczeństwa na całym świę­
cie. Szczególnie ciekawie spra 
wa ta wygląda na naszym, eu­
ropejskim kontynencie.

Efektem dociekań Edmunda 
Osmańczyka w tej dziedzinie 
jest wydana w ostatnich dniach 
książka „Nasza Europa11 — pra 
ca będąca zbiorem esejów na 
tematy aktualnych i niedawno 
minionych wydarzeń społecz­
no-politycznych w Europie i 
ną święcie.

Z cyklu publikacji o tematy 
ce II wojny światowej ukazała 
się ostatnio, nakładem Wydaw 
nictwa Poznańskiego książka 
jednego z naszych wybitniej­
szych historyków wojskowoś­
ci, pułkownika Kazimierza Sob

Godna polecenia czytelnikom 
jest publikacja zawierająca 
wspomnienia działaczy lewico­
wych z trudnego okresu two­
rzenia się władzy ludowej w 
„Związek Walki Młodych w 
Wielkopolsce" i wydana pod 
redakcją Józefa Krzywani i 
Stanisława Sierpowskiego. Tom 
stanowi wybór 23 wspomnień, 
w których byli działacze zet- 
wuemowscy opisują wydarze­
nia, w jakich sami bezpośrednio 
brali udział, lub też byli ich 
naocznymi świadkami.

Wśród tytułów, które Wydaw 
nictwo Poznańskie w bieżącym 
roku przekazało na rynek księ­
garski, szczególnie jedna publi 
kacja godna jest uwagi. Jest 
to pamiętnik Jakuba Wojcie­
chowskiego zatytułowany „Ży 
ciorys własny robotnika" — 
tom I.

W konkursie ogłoszonym w 
1930 roku przez Polski Instytut 
Socjologiczny w Poznaniu au­
tor „Życiorysu własnego robot 
nika“ uzyskał I nagrodę. W rok 
później pamiętnik został opu­
blikowany drukiem i stał się 
prawdziwym wydarzeniem edy 
torskim.

Dzieło Wojciechowskiego we 
szło na trwałe do polskiej lite­
ratury pamiętnikarskiej jako 
dokument-autentyk i nie straci 
ło do dziś nic ze swych cen­
nych wartości.

Na treść pamiętnika składają 
się dzieje dzieciństwa i mło­
dości autora — od chwili za­
kończenia I wojny światowej i 
odzyskania przez Polskę nie­
podległości.

Poza omówionymi tutaj nie­
którymi nowościami z publi­
kacji Wydawnictwa Poznańs­
kiego, które są już dostępne w 
księgarniach, warto jeszcze po 
lecić Czytelnikom dwie bar­
dzo wartościowe książki, które 
w sprzedaży znajdą się w grud 
niu br., są to: fundamentalna 
monografia dziejów naszych ru 
bieży zachodnich prof. Gerarda 
Labudy, zatytułowana „ Polska 
granica zachodnia. Tysiąc lat 
dziejów politycznych" oraz po­
pularno-naukowa synteza wrze 
śnia 1939 r„ znanego publicysty 
warszawskiego. Leszka Mo­
czulskiego „Wojna Polska — 
1939". książka o tragicznym 
Wrześniu, który dał początek 
II wojnie światowej, (na)
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Wielka gonitwa
5,WIELKIE WAKACJE" — film pro 
dukcji francusko-wloskiej. Scena­
riusz Jacąues Vilfrid i Jean Gi- 
rault. Reżyseria: Jean Girault. Wy 
konawcy: Charles Bosąuier— Louis 
de Funes, jego żona — Claude Gen 
sac, Philippc Bosąuier — Fran- 
cois Leccia, Gerard Bosguier — 
Oliver de Funes, Mac Farrel — 
Ferdy Mayne, Shirley Mac Farrel 
— Martlne Kelly, Michonnet — 
Maurice Risch i inni.

Kiedy na początku filmu po­
jawia się na ekranie na 
tle majestatycznego zam­

czyska czarna limuzyna, a w 
niej wytworny starszy pan, na 
widowni kinowej następuje wy­
buch śmiechu. Tymczasem sytua 
cja w filmie nie ma nic do śmie 
chu. Ba, ale owym poważnym, 
dystyngowanym panem jest Louis 
de Funes, z pewnością najpopular 
niejszy obecnie komik francus­
kiego kina, znany i łubiany także 
szeroko poza granicami ojczy­
stymi. Także u nas, czego dowo 
dzi właśnie taka reakcja widow­
ni, dla której samo pojawienie 
się ulubionego komika staje się 
przyczyną wybuchu radości.

Oto właśnie sztuka właściwe­
go lansowania aktora,'wyrabiania 
mu takiej marki, że publiczność 
reaguje potem na jego grę nie­
jako automatycznie. Jest to chy­
ba szczególnie potrzebne w ko­
medii. Chyba wiele to ułatwia 
pracę reżyserowi i scenarzyście. 
Taki aktor wygładzi wszystkie 
ich potknięcia, wzbudzi śmiech 
nawet tam, gdzie twórcom nie 
starczyło konceptu i dowcipu. 
Takim aktorem był w polskim fil 
mie przed wojną Adolf Dymsza, 
a po wojnie takim się już stawał 
niezapomniany Bogumił Kobie­
la, niestety, grał on zbyt rzadko 
w komediach. Myślę, że jest abso 
lutną koniecznością wychowanie 
sobie przez nasz film aktora, o 
autentycznej vis comica, który 
by grał dużo i wyłącznie komedio 
we role, stając się stopniowo 
naszym de Funesem.

Ale wracajmy do filmu. Choć 
de Funes koncentruje na sobie 
uwagę widza, przecież oprócz 
niego też się coś jeszcze w fil­
mie dzieje. A dzieje się w tem­
pie wprost zawrotnym, które ani 
na chwilę nie słabnie, i jak są­
dzę nawet pod koniec już niecc 
widza znuży. Jest to bowiem jed 
na wielka pogoń od początku do 
końca zrealizowana na zasadzie 
komedii pomyłek. De Funes gra 
rolę dyrektora ekskluzywnego za 
kładu wychowawczego, który wy­
syła jednągo z synów na mie­
siąc wakacyjny do znajomych w 
Anglii, aby się poduczył języka, 
z którego dostał właśnie ,,go!a“. 
W zamian córka owego Anglika 
przybywa w tych samych celach 
do Francji. Efektowna dziewczy­
na w mini spódniczce i w mini 
samochodzie wywraca do góry 
nogami spokój i porządek w za­
kładzie, gdzie podczas wakacji 
kują poprawkowicze. Do Anglii 
jedzie nie syn dyrektora, lecz 
podstępnie wysłany w zamian je 
go przyjaciel, wielki żarłok, albo 
wiem synek nie zamierza psuć 
sobie wcześniej zaplanowa­
nych wielkich wakacji żeglar­
skich. Kiedy dyrektor wezwany 
do chorego z przejedzenia syna 
w Londynie stwierdza, że to ktoś 
inny, najpierw przemilczy rzecz 
taktownie, potem jednak uda się 
w pogoń za marnotrawnym dz'e- 
okiem, które tymczasem zawarło 
bardzo bliską znajomość z mło­
dą Anaielka. Pogoń kończy się 
aż w Szkocji, gdzie młodzi za­
wierają związek małżeński we­
dle miejscowego rytuału.

Jak widać mocna strona filmu 
Jest także mnogość wydarzeń, us­
tawiczna zmiana scenerii, a sy­
tuacje komediowe wynikają wie-
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lokrotnie ze zderzenia obycza­
jów francuskich z angielskimi, 
co jest zresztą między tymi na­
cjami ulubionym tematem żar­
tów od stuleci. Film jest barwny 
i wykorzystano to znakomicie dla 
oddania kolorytu obu krajów.

W sumie jest to tak dobra za 
bawa, że tylko polecić.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

DO REDAKTORA

Brak szklanek -
W nawiązaniu do naszej roz 

mowy w sprawie notatki PAP 
w „Glosie Wielkopolskim” z 
dnia 23. XI br. pt. „Handel wi 
nien — Dlaczego na rynku 
brak szklanek?” jako przewód 
niczący Wojewódzkiej Komi­
sji Koordynacji przy WP „Ar 
ged” wyjaśniam: szklanki tak 
w ciągu lat ubiegłych jak i w 
roku bieżącym są artykułem 
dzielonym .przez Centralę Han 
dlową „Arged” w Warszawie.

Łącznie tegoroczne zapotrze­
bowanie z regionu poznańskie 
go dla handlu miejskiego, wiej 
skiego, gastronomii wynosi 
11,8 min szklanek, otrzymaliś­
my natomiast 5,7 min sztuk.

Z uwagi na to, że pokrycie 
potrzeb każdorazowo w kwar 
tale wynosiło około 50 proc, za

Aleksandra Utrecht gra na for­
tepianie jedno z największych ar­
cydzieł całej muzyki „klawiszo­
wej” Wariacje Goldbergowskie, 
BWV 988, Johanna Sebastiana Ba­
cha. Polskie Nagrania „Muza”. 
SXL 0674.

Polish Jazz — 26 z kolei płytę te 
go cyklu nagrał zespół „Paradoks” 
pod kierownictwem • Andrzeja 
brzeskiego. Na płycie znajduje się 
7 utworów, a wśród nich: Mala- 
tuena, Intymne życie wuja Leona. 
Kokoszka babuni, Ploteczki cio- 
teczki. Polskie Nagrania „Muza”, 
SXL 0745.

Tercet Egzotyczny nagrał już 
czwartą dużą płytę z 12 piosenka­
mi: La cumparsita, Hasta mas ver. 
Młoda żona, Valencja. Adios Irene, 
Kołysanka dla syna. Powrót do 
Granady i inne. Polskie Nagrania 
„Muza”, SXL 0647.

Polki i oberki — gra zespół klar 
necistów Stefana Maciejewskiego. 
Oto kilka spośród 16 utworów na­
granych na płycie: Diabelskie fi­
gle, Zalotny klarnet. Z Bodycho- 
wa. Dandys, Puchacz, Smyk. Pol­
skie Nagrania „Muza”. SXL, 0702.

Liliana Urbańska z towarzysze­
niem grupy organowej K. Sadów 
skiego śpiewa 4 piosenki: Czaro­
dziejski flet, Ondraezek, Wiatr 
wiosenny gitarzysta. Miniony 
świat. Polskie Nagrania „Muza”, 
N 0641.

Aneta Łastik z zespołem wokal­
nym „Partita” i zespołem instr. 
..Aryston” pod kierownictwem M. 
Krasickiego-Mockałło śpiewa nast. 
piosenki: Ogród najpiękniejszy, 
Wrócę do ciebie latem, Nie trać­
my ani chwili, Zegar słoneczny no 
cą nie uśnie Polskie Nagrania 
.Pronit”, N 0638.
Hanka Konieczna z zespołami 

instrumentalnymi E. Spyrki i J. 
Zawiszy śpiewa 4 piosenki: Lata- 
wi"'" Jutro się nauczę, płoną su- 
ch^ iście. Łatwo serce rozkoły­
sać. Polskie Nagrania „Pronit”, 
N 0642.

Polityka 
kadrowa
Dokończenie ze str. 3

I jeszcze jedno spostrzeżenie 
z grupy kwestii personalnych. 
Krytyka czyjegoś postę­
powania, oparta o obseiwacje 
i oceny, powinna być serwowa 
na na bieżąco. Przełożeni nie 
powinni czekać, aż w działaniu 
kierowników nawarstwią się 
pomyłki, czy błędne posunię­
cia. Niemniej ważne jest przy 
tym stworzenie krytykowanym 
możliwości zaprezentowania ra 
cji, motywujących ich postępo 
wanie.

Na pewno dobry personel 
kierowniczy, to personel 
wciąż doszkalany, orzy 
czym — jak słychać — z krę­
gu osób podnoszących kwalifi 
kacje (i podlegających ocenie) 
nie mają być obecnie wyłą­
czane osoby z centralnych or­
ganów administracji. Myślę, że 
obok zorganizowanych form 
dokształcania należy realniej 
spojrzeć na bilans czasu 
kierowników. Szef prze­
ciążony, tkwiący bez ustanku 
na naradach, szkoleniach itp. 
imprezach, zagoniony — nie 
może równocześnie być twór­
czy koncepcyjnie.

WIESŁAW PORZYCKI

handel winien?
potrzebowania kierowałem do 
centrali dodatkowe zamówie­
nia, z czego otrzymaliśmy 
425 000 sztuk (też połowę).

Ponadto Centrala przydzieli 
ła nam szklanki z importu w 
bieżącym roku w ilości 294 000 
sztuk. Ani zapas szklanek ani 
należne dostawy z przemysłu 
absolutnie nie gwarantują do 
końca roku dostatecznego po~ 
krycia potrzeb rynku.

W tej sytuacji w dniu, kie­
dy ukazała się w „Głosie Wiel 
kopolskim” notatka PAP — 
przeprowadziłem rozmowę tele 
foniczną z dyrektorem Kroś­
nieńskich Hut Szkła, z której 
wynikało, że Huta posiada 
istotnie pewną ilość szklanek z 
automatu, malowanych w ce­
nie 3,50 zł za sztukę. W czasie 
tej rozmowy powiedziałem mu, 
że w środę wysyłam do Kros­
na naszego dyrektora handlo­
wego, który będzie starał się 
zakupić 500 000 szklanek. 
WZGS w Poznaniu wysłał rów 
nież oddzielne zamówienie na 
500 000 szklanek do tejże Hu­
ty. Po powrocie naszego przed 
stawiciela z Krośnieńskich 
Hut Szkła poinformujemy re­
dakcję o dalszym biegu spraw.

Dyrektor
mgr J. GLAC
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UricrSMf
— Proszę niech pan wejdzie — powiedział mężczyzna i Plei- 

schner zaszedł do mieszkania chociaż nie miał prawa tego 
robić dopóki nie usłyszał odzewu: „Dziwne, byłem w domu, 
ale on widocznie pomylił numer". Oszałamiająca atmosfera 
wolności zrobiła profesorowi Pleischnerowi złośliwy kawał: 
konspiracyjny lokal radzieckiego wywiadowcy został zdemas­
kowany przez hitlerowców I obecnie tajniacy Muellera, posia­
dający szwajcarskie paszporty, oczekiwali „gości". Pierwszym 
gościem okazał się łącznik Stirlitza profesor Pleischner.

— No — zapytał wysoki mężczyzna, gdy weszli do pokoju. 
Co z nim tam?

- Proszę — powiedział Pleischner oddając mu maleńką 
amoułkę - tutaj jest wszystko powiedziane.

To go uratowało: Niemcy nie znali ani hasła, ani tych 
ewentualnych ludzi, którzy powinni byli przyjść tutaj. Dlatego 
podjęto decyzję: jeśli łącznik nie wejdzie bez odzewu trzeba 
go pochwycić i uśpiwszy wywieźć do Niemiec. Jeśli natomiast 
nawiąże z nimi kontakt, będą go śledzić i w ten sposób zde­
maskują głównego rezydenta.

Wysoki człowiek wszedł do sąsiedniego pokoju. Otworzył 
ampułkę i położył na stole bibułkę do papierosów. Cyfry skła­
dały się na meldunek. Takie same cyfry znajdowały się obec­
nie w centrum deszyfrowania w Gestapo w Berlinie, właśnie 
tym szyfrem były przekazywane doniesienia radzieckiej radio- 
telegrafistki, która wyraziła zgodę pracować dla Rzeszy.

Wysoki mężczyzna podał meldunek swemu pomocnikowi 
i powiedział: »

- Szybko do ambasady. Przekaz naszym, żeby zorganizowali 
obserwację tego typa. Zatrzymam go i postaram się z nim po­
rozmawiać — to dyletant, nim się widocznie jedynie posługują, 
ja go już rozruszam...
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(Z partyjnej charakterystyki członka NSDAP od 1944 ? Barbary 
| Bekker, unterscharfuehrera SS (IV wydział RSIIA): „Prawdziwa 

aryjka. Charakter nordycki, zrównoważona. Wypełnia bez zarzu- 
। tu obowiązki służbowe. Z towarzyszami pracy przyjacielska. 

Sportsmenka. Bezlitosna w stosunku do wrogów Rzeszy. Nieza- 
। mężna. Związków kompromitujących ją nie zauważono...

। Kaet chodziła po pokoju kołysząc syna. W czasie nieobec­
ności Stirlitza, tak jak on zapowiedział — przeniesiono ją do 

। zakonspirowanego mieszkania Gestapo, gdzie zmontowano nie­
dużą, ale mocną radiostację. Kaet patrzyła na twarz śpiącego 

| chłopca i myślała: „Wszystkiego w życiu trzeba się uczyć: jak 
przygotowywać jajecznicę, i jak szukać książek w katalogu, 

| matematyki trzeba się uczyć tym bardziej. A macierzyństwa 
uczyć się nie trzeba...

| — Nawołujemy ludzi do naturalności - powiedziała jej kie­
dyś strażniczka, Freulein Barbara. Była jeszcze zupełnie mło- 

| da i lubiła pogawędzić przed kolacją. Żołnierz SS Helmut 
mieszkający w sąsiednim pokoju nakrywał stół na trzy osoby, 

| żeby uczcić dwudziestopięciolecie wychowanki Hitlerjugend.
W czasie tej uroczystej kolacji z ziemniakami i gulaszem Bar-

| bara powiedziała, że gdy Niemcy wygrają wojnę, kobiety bę­
dą mogły nareszcie zająć się swoją pracą — porzucić armie

I i przemysł i zacząć zakładać duże niemieckie rodziny.
— Rodzić i karmić — oto zadanie kobiety — mówiła Barbara 

I — wszystko pozostałe to chimery, wymyślone przez zgnile bur- 
żuazyjne demokracje i reżim stalinowski. Ludzie powinni stać

I się zdrowymi i silnymi. Nie ma nic dzisiaj czystszego niż 
instynkty zwierzęce. Nie boję się mówić na ten temat otwar- 

| cie.
— Jak to rozumieć — zainteresował się ponuro Helmut — 

। niedawno po wyleczeniu frontowej rany odesłany do służby 
tyłowej. — Dzisiaj ze mną, jutro z drugim, a pojutrze z trze- 

। cim?
— To byłaby podłość — odpowiedziała Barbara zmarszczyw- 

। szy się pogardliwie. - Rodzina jest rzeczą świętą i nienaru­
szalną. Ale czy w łóżku, z mężem, głową rodziny nie mogę 

| tak nacieszyć się miłością, jak gdyby był on i tym drugim
i trzecim i czwartym? Trzeba wyzwolić się od uczucia wstydu

| — to też chimera... Pani zapewne nie zgadza się ze mną? — 
zapytała zwracając się do Kaet.

3
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Koszykówka

Wybrzeże i Polonia 
wystąpią w Poznaniu

Wielkie emocje zapowiadają się w najbliższą sobotę i niedzielę 
w sali przy ul. Chwiałkowskiego. Koszykarze poznańskiego Lecha 
zmierzą się z aktualnym liderem tabeli I ligi — Wybrzeżem 
Gdańsk i zajmującą trzecią pozycję Polonią Warszawa.

Gdyby mecze rozgrywano w hali 
MTP nr 20, na trybunach znalazło 
by się na pewno kilka tysięcy 
widzów A tak obejrzy je zaledwie 
kilkuset szczęśliwych posiadaczy 
kart wstępu. W sobotę przeciwni 
kiem Lecha będzie Wybrzeże a 
pojedynek ten rozpocznie się o go 
dżinie 17. Koszykarze gdańscy w 
siedmiu dotychczas rozegranych 
spotkaniach mistrzowskich, po­
nieśli tylko jedną porażkę. Ich 
gra opiera się przede wszystkim 
na najlepszym aktualnie koszyka­
rzu naszego kraju — Jurkiewiczu. 
Zawodnik ten w każdym meczu 
rdobywa większą część punktów 
dla swojej drużyny i prowadzi zde 
eydowanie na liście najlepszych 
strzelców sezonu 1971/72.

Wydaje się, że wynik spotkania 
lech — Wybrzeże, zależeć będzie 
głównie od tego, na ile poznania­
cy potrafią wyłączy? z gry Jurkie 
wieża i przeszkodzić mu w zdo­
byciu większej liczby punktów. 
Nie będzie to łatwe, gdyż trener 
HK-hner n;° dysponuj? zbvt wie

rpcTTia

Trudne zadanie 
Grunwaldu

Bozgrywki o mistrzostwo I ligi 
piłki ręcznej mężczyzn trwają już 
kilka tygodni a dopiero w sobotę 
aktualni mistrzowie Polski — 
Grunwald, po raz pierwszy w tym 
sezonie zaprezentują się własnej 
publiczności. Wystania oni prawie 
w najsilniejszym składzie z Dybo 
lem, Kozłowskim i Olejniczakiem, 
którzy są zdrowi i już trenują. Nie 
wyjaśniona jest jeszcze sprawa Ku 
loczki o którego ewentualnym u- 
dziale w meczu zadecyduje le­
karz.

W sobotę Grunwald gra o godz. 
17 z Anilaną Łódź, zespołem który 
jest prawdziwą rewelacją tegorocz 
nych rozgrywek, nie przegrał 
jeszcze ani jednego spotkania i zaj 
muje pierwsze miejsce w tabeli. 
Mamy nadzieję, że właśnie Grun­
wald będzie drużyną, która przer 
wie pasmo zwycięstw zespołu łódź 
kiego. Drugi przeciwnik poznania 
ków Lechia Gdańsk (niedziela 
godz. 12) jest znacznie słabszy i w 
tym meczu poznaniacy są zdecydo 
wanymi faworytami.

Sekretariat WKS Grunwald, za­
wiadamia za naszym pośrednict­
wem, że bilety sprzedawane będą 
wyłącznie w kasach hali przy ul. 
Marcelińskiej w sobotę od godz. 
13.30, a w niedzielę od 9. Bramy 
hali zostaną zamknięte 10 minut 
przed rozpoczęcićm spotkania.

♦
Piłkarki ręczne Przemysława 

swoje kolejne mecze o mistrzo­
stwo I ligi rozegrają w Szczecinie 
z miejscową Pogonią — aktualnym 
liderem, (s) ] 

loma pełnowartościowymi zawod­
nikami Dwaj doskonali koszyka­
rze Chojnacki i Glinka są nadal 
wyłączeni z gry (kontuzje).

Również niedzielny pojedynek z 
Polonią (godz. 19 30) nie będzie 
łatwy. Warszawiacy grają w tym 
sezonie bardzo dobrze, a ich estat 
nie zwycięstwo nad Legią było 
bardzo przekonujące. Lech i Polo 
nia od wielu już lat toczą zacięte 
pojedynki o prymat w swojej fe­
deracji (Kolejarz) i należy się spo 
dziewać, że niedzielny mecz będzie 
również niezwykle zacięty.

Poza występami koszykarzy Le­
cha odbędą się w Poznaniu w so­
botę i niedzielę cztery mecze o 
mistrzostwo I ligi koszykarek. 
Przeciwnikiem kolejarek będzie 
AZS Lublin zaś AZS Poznań gra 
ze Spójnią Gdańsk. W znacznie 
korzystniejszej sytuacji są koszy- 
karki Lecha, które powinny bez 
większych trudności rozstrzygnąć 
oba pojedynki na swoją korzyść. 
Akademiczki z Lublina nie wygra 
ły jeszcze ar i jednego spotkania 
w tym sezonie i są niewątpliwie 
najsłabszą drużyną w I lidze. 
Znacznie trudniejsze zadanie cze­
ka AZS. Spójnia to doświadczony 
zespół o czym najlepiej mogliśmy 
się przekonać dwa tygodnie temu, 
kiedy to gdańszczanki stoczyły za­
cięte pojedynki z Lechem. A 7 
gra w sobotę w sali przy ul Młyń 
skiej o godz. 17.30 a w niedzielę 
o godz. 16 zaś Lech w sali przy 
ul. Chwiałkowsk:effo w sobotę o 
godz. 19.30 a w niedzielę o godz 
17.

W II lidze koszykarzy Warta wy 
jeżdżą do AZS-ów: Toruń i PW 
W-wa, natomiast AZS P-ń j Stal 
Ostrów grają u siebie z AZS-em 
i Spójnią Gdańsk. Koszykarki 
Olimpii występują w Gdańsku, 
gdzie zmierzą się z miejscowym 
AZS-em. (s)

dalekopisem.
ZWYCIĘSTWA 

POLSKICH BOKSERÓW
Z międzynarodowych zawodów 

w Holandii wróciła czwórka pol­
skich pięściarzy, która pod wodzą 
Feliksa Stamma brała udział w za­
wodach w Eindhoven i Amsterda­
mie. Obok Polaków w zawodach 
walczyło 3 pięściarzy NRF oraz ka 
dra olimpijska Holendrów, którzy 
potraktowali pobyt pięściarzy poi 
skjc$ i NRF jako kontrolę przygo­
towań swoich olimpijczyków. Nasi 
pięściarze wypadli b. dobrze, od­
nosząc zwycięstwa we wszystkich 
spotkaniach.

SUKCES
BUŁGARSKICH PIŁKARZY

W rozegranym w Sofii piłkar­
skim meczu eliminacyjnym do tur 
nieju olimpiiskiego w Monachium 
Bułgaria pokonała Hiszpanię 8:3 
(4:1)).

PORAŻKA POLSKICH 
BRYDŻYSTÓW

W drugiej rundzie 29 brydżo­
wych mistrzostw Europy w Ate­
nach reprezentacja Polski przegra 
ła wysoko z Belgią 3:17.

Po dwóch rundach prowadzą mi­
strzowie świata Włosi z maksymal 
na liczbą 40 pkt. przed Austrią, 
NRF, Holandią — po 35 pkt. i Por 
tugalią — 29 pkt. Polska zajmuje 
13 miejsce z 19 pkt.

W konkurencji kobiet, w której 
Polki nie biora udziału, prowadzi 
także zespół Włoch,

Boks
22 reprezentantów 
na mecz z Halle

Jedną z ciekawych prób stwier­
dzenia postępów i poziomu mło­
dzieżowych zespołów bokserskich 
okręgu poznańskiego, będą dwa in 
teresująco zapowiadające się poje 
dynki drużyn Poznania i Halle 
(NRD).

Na ringu w Pile, (w niedzielę o 
godz. 11) do obrony barw polskich 
wystąpią w kolejności wag nastę­
pujący pięściarze: Stasiak (Olim­
pia), Aleksandrzak (Prosną), Woj- 
tyskowiak (Budowlani). Przybylski 
(Zagłębie), Szymkowiak i Łako­
my — obaj z Olimpii, Leszka i 
Wosik z Prosny, Zamelski (Polonia 
Leszno), Wojtas i Kostyra z Pros­
ny. Na sekundantów wyznaczono 
Dornę i Młynarczyka.

W spotkaniu rewanżowym (30 
bm. o godz. 19 w hali Olimpii przy 
ul. Promienistej) wystąpią w bar­
wach Poznania: Woliński (Budo­
wlani), Nowak, Grelak i Kołodziej 
czak — wszyscy z Olimpii, Gol- 
czyk (Ostrowia), Pakuła i Kafel- 
ski z Olimpii, Staszak (Zagłębie) 
oraz trzej reprezentanci Olimpii: 
Wiśniewski, Drewniak i Rybski. 
Drużynie sekundować będzie Sob- 
kowiak. (p)

Trenerzy wybiorą 
sprzęt dla kolarzy 
Do Mediolanu udali się dwaj tre 

nerzy naszej kadry kolarskiej: An 
drzej Trochanowski, odpowiedział 
ny za przygotowania do Wyścigu 
Pokoju i Stefan Borucz — trener 
borowców. Dokonają oni lustracji 
sprzętu kolarskiego wystawianego 
na dorocznych targach zagranicz­
nych firm w Mediolanie i zadecy­
dują o wyborze rowerów i części 
zapasowych, z których korzystać 
będą nasi najlepsi zawodnicy.

PAP

O PUCHAR UEFA
FC Carl Zeiss — Wolverhampton 

Wanderes 0:i (0:1)
Ut Arad — Vitoria Setubal 3:0 (2:0) 
Rapid Wiedeń — Juventus Turyn 

0:1 (0:1) 
Eitracht Brunszwik — 

Ferencvaros Budapeszt 1:1 (0:1)

RUMUŃSCY PIŁKARZE 
W ĆWIERĆFINALE

Piłkarze Rumunii zakwalifikowa 
li się do ćwierćfinałów mistrzostw 
Europy, zwyciężając w ostatnim 
meczu eliminacvjnvm w grupie I 
zesoół Walii 2:0 (1:0),

Rumunia jest szóstym ćwierćfi­
nalistą mistrzostw Europy. Po­
przednio awans wywalczyły zesno- 
ły: ZSRR, Belgii, Włoch, Jugosła­
wii i NRF.

o „puchar Świata”
W Szwecji rozpoczął się między­

narodowy turniej piłki recznej 
mężczyzn o „Puchar świata”. W 
Boraas Jugosłowianie pokonali 
Związek Radziecki 15:11 (7:6) W 
Halmstad mistrzowie świata Rumu 
ni zwyciężyli po ciekawej walce 
byłych mistrzów świata — Cze- 
chosłowaków 19:13 (10:8).

STACHURSKI .NIE WYSTĄPI
Reprezentacja bokserska Polski, 

która 26 bm. spotka się w Poczda­
mie z reprezentacją NRD doznała 
kolejnego osłabienia. Rozchorował 
się na grypę reprezentant wagi 
średniej Witold Stachurski (Błękit 
ni Kielce. Jego miejsce w repre­
zentacji zajmie Ryszard Sitkowski 
(Avia Świdnik), (o-b)



Pracownicy poszukiwani
MASZYNISTKĘ zatrudni zaraz Poznańskie Wydaw­
nictwo Prasowe RSW „PRASA” w Poznaniu ul. 
Grunwaldzka 19, zgłoszenia pokój 18, K9289

Stowarzyszenie Elektryków Polskich 
Oddział w Poznaniu

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Czerwonaku, ul Gdyńska nr 31 — zatrudni zaraz

MASARZY w masarni w Owińskach.
Dogodny dojazd autobusem lub pociągiem z Po­

znania oraz z kierunku Wągrowca.
Wynagrodzenie zgodne z zbiorowym układem pra­

cy dla pracowników spółdzielczości zaopatrzenia 
i zbytu wg kwalifikacji kandydata od 6,80 zł do 8 zł 
plus premia 40 proc, za osiągnięcia planowych wskaź­
ników oraz 15 proc, za jakość produkcji.

Zgłoszenia w kadrach Spółdzielni, względnie u kie- 
rownika masarni w Owińskach. K8832

podaje do wiadomości, że przyjmuje 
zgłoszenia na

kurs przygotowawczy
' ■ ' 7 ■

do egzaminu na uprawnienia budow­
lane dla elektryków.
Kurs rozpocznie się w pierwszej po­
łowie grudnia b.r.

Sprzedam magiel elektry­
czny, gazową maszynę 
bębnową, prężniki i inne 
urządzenia pralnicze. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23864g.
Fortepian krótki, sprze­
dam. Ul. Grodziska 13 m.
1, godz. 17—20. 23729g
Piece trociniaki — sprze­
dam. Poznań - Rataje, ul.
Zamenhofa 5. 23798g
Sypialnię, szafę 3-drzwio 
wą, maszynę nową do szy 
cia, tanio sprzedam. Soko
la 7 m. 6. 23931g

Hurtownia Artykułów Metalowych
ELMET

Poznań, ul. Szewska 16 
oraz Oddział Szczypiprno k. Kalisza

OFERUJE DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZEDAŻY

PRZEDSIĘBIORSTWOM HANDLU DETALICZNEGO
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Pożnaniu — 
przyjmie zaraz na bardzo dobrych warunkach nastę­
pujących pracowników do pracy w produkcji i go­
spodarce narzędziowej:

— SZLIFIERZY,
— OSTRZARZY,
— TOKARZY,
— Ślusarzy,
— SPAWACZY z uprawnieniami.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pra. 
cy w przemyśle metalowym.

Zgłoszenia pisemne, telefoniczne i osobiste przyj­
muje Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego WSK — Po­
znań, ul. Rokletnicka 5, telefon 670-061, wewn. 19.

K8718

Zgłoszenia przyjmujemy do dnia 30 listopada br.
Informacji udziela sekretariat SEP Domu

Sprzedam futro męskie — 
nutrie. Ul. Kolejowa 45 
m. 3. 23845g artykuły instalacyjne z importu

Technika Al. Stalingradzka 5 9 pok. 108, tel. 545-84. 
 K9207

Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych
i Wodociągowo Kanalizacyjnych

w Poznaniu, ul. Północna 14
ZAKUPI

Sprzedam stół cztery
krzesła — ciemne na wy­
soki połysk. Poznań, Ja- 
rochowskiego 40 m. 7, w 
godz. 19—20 . 23855g

oraz produkcji krajowej
♦ wanny kąpielowe żeliwne,

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do magazynu hut­
niczego — zatrudni natychmiast
Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno - Prototypowy
PIMR w Poznaniu, ul. Starolęcka 31. K8969

WYTWORNICĘ 
PARY TECHNOLOGICZNEJ 
o ciśnieniu roboczym około 8 atmosfer

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy-
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 
natychmiast

zatrudni

— KIEROWNIKA MAGAZYNU dużej budowy w 
Słupcy — wymagane wykształcenie średnie oraz 
praktyka na odcinku gospodarki materiałowej,

•— STARSZĄ KSIĘGOWĄ w pionie księgowo - fi­
nansowym zarządu przedsiębiorstwa — z wyk­
ształceniem średnim ekonomicznym i praktyką 
w księgowości.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Sam. Sekcja Kadr PPBP Po-
znań, ul. Ratajczaka 46, pok. 22. K9O34
KONSTRUKTORÓW z wyższym wykształceniem 
technicznym i co najmniej 3-letnią praktyką zawo­
dową, w tym jednego ze znajomością hydrauliki 
Siłowej — zatrudni natychmiast

Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno - Prototy- 
1- powy PIMR w Poznaniu, ul. Starolęcka 31.

K8884
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
przyjmie zaraz do pracy na zmianę nocną — 

WOŹNEGO - PORTIERA.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Osobowy w Pozna­

niu ul. Głogowska nr 14, pokój 115, w godzinach od 
11—13. K8839
Stacja Hodowli Roślin Górzyno, poczta Stowięcino, 
pow. Słunsk — poszukuje zaraz

KIEROWNIKA grupy remontowo-budowlanej.
Wvmagane kwalifikacje: wyższe wykształcenie bu­

dowlane + 5 .lat praktyki lub średnie wykształcenie 
+ 7 lat praktyki.

Wymagane uprawnienia budowlane.
Oferujemy: wynagrodzenie wg UZP, dodatek stre­

fowy wg strefy pierwszej, mieszkanie rodzinne.
Na miejscu znajduje się Ośrodek Zdrowia, szkoła, 

PKS i sklepy spożywcze.
Podania wraz z życiorysem, odpisami świadectw 

z przebiegu pracy 1 odpisem uprawnień budowlanych 
nadsyłać pod naszym adresem.  W9078
„Społem” WSS Oddział w Międzychodzie — zatrudni 
zsi raz

3 MASARZY z wymaganymi kwalifikacjami.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu 

w Dziale Kadr w Międzychodzie, ul. 17 Stycznia 72.
W8990

Komunikaty
Zakład Energetyczny Poznań - Teren w Poznaniu — 
informuje zainteresowanych odbiorców energii elek­
trycznej, że z dniem 15 listopada 1971 r. w miejsco­
wości Krobia, ul. Poniecka 3a, powiat Gostyń — po-
wołany został:

POSTERUNEK ENERGETYCZNY KROBIA
Wyżej wymieniony posterunek w zakresie obsługi 

odbiorców swym zasięgiem działania obejmuje teren 
zakreślony między innymi następującymi miejscowos 
ciami: Krobia, Pudliszki, Czeluścin. Pępowo, Siedlec, 
Domachowo, Krobia Nowa, Żytowiecko, Franciszko- 
wo, Drzewce, Dzięczyna, Sarbinowo, Szurkowo, Dę­
bina, Nieporty, Gogolewo - Wilkowica.

Odbiorcy energii elektrycznej zamieszkali w miej­
scowościach objętych działalnością wymienionego po­
sterunku energetycznego w sprawach przerw w do­
stawie energii elektrycznej, uzyskania informacji w 
zakresie przyłączenia do sieci energetycznej nowych 
urządzeń energetycznych itp. winni zgłaszać się do 
Posterunku w godzinach od 7 do 8 osobiście, listow- 

- - ■ ' adresem PE - Krobia, ulicanie lub telefonicznie pod adresem PE - Krobia, ulica 
poniecka 3a, telefon 235, a w wypadku nieobecności 
pracowników posterunku i w godzinach popołudnio­
wych w sprawach uszkodzeń i awarii — Gostyń tele-
fon 56 lub 229. .

Jednocześnie informuje się PT Odbiorców energii 
elektrycznej, że Posterunek Krobia przynależy orga­
nizacyjnie do Rejonu Energetycznego Leszno, w Lesz­
nie, ul. Dzierżyńskiego 66, tel. 583. W8896

W dniu 24 listopada 1971 r. zmarła po długich 
cierpieniach

JADWIGA BRZOSTOWSKA
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm, 
godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

mąż z córką

o

Poznań, Gdańska IB m. 1. 149g

Dnia 25 listopada 1971 r. po długich cierpie­
niach zmarła w wieku lat 63 nasza droga mat­
ka, teściowa i babunia

ANNA WŁODARCZAK
z domu GASZEK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. 
godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
córka, syn, synowa, zięć i wnuczek

o

Poznań, ul. Goleszowska 24 m. 1. 230g

Dnia 23. 11. 1971 r. zmarł nagle nasz długoletni 
pracownik i członek Sp-ni

i wydajności
Urządzenie ma 

z bitumem.
Oferty składać 

Przedsiębiorstwa

pary nasyconej około 150 
kG/godz.

służyć do podgrzewania cystern

w Dziale Inwestycji Miejskiego 
Robót Drogowych i Wodociągo-

wo-Kanalizacyjnych w Poznaniu, przy ulicy Pół­
nocnej 14. K9C26

9 Praca wl ^auka
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie rusznikarskim Józef 
Oborski. Poznań, Waw­
rzyniaka 3. 23551g
Zatrudnię pomoc domo­
wą dochodzącą. Zgłosze­
nia poniedziałki, środy, 
oiątki w godz. od 17 do 
19. Winogrady, Osiedle 
Przyjaźni 2 A m. 8.

24863g
Opiekunkę do 
dzieci poszukuję 
Warunki dobre

dwojga 
zaraz. 

Osiedle
Piastowskie 31 m. 36. Zgło 
szenia w godz. 18—20.

 24850g
Panią dochodzącą do lek­
kich prac domowych za­
trudnię. Zgłoszenia. Lodo 
wa 20 m. 9, po godz. 17. 

_  24717g
Poprowadzę sprawy biu-
rowe księgowość na
pół etatu. Oferty „Prasa” j 
Grunwaldzka 19 dla 1897p. j

Poszukuję opiekunki do 
dziecka, najchętniej z 
dzielnicy Jeżyce. Telefon
334-19. 23737g
Kulturalna emerytka, za­
opiekuje się starszym dzie 
ckiem w godz. popołud­
niowych. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 238O4g

Gosposia, względnie po­
moc domowa, potrzebna 
na probostwo w miastecz­
ku niedaleko Poznania. 
Zgłoszenia osobiste lub pi 
semne: Jankowska — Po­
znań, Czerwonej Armii 39
m. 11. 23927g
Matematyczną sprawność 
w obliczeniach oraz dob­
re opanowanie języka 
polskiego, zwłaszcza do 
egzaminów (klasa VIII 
lub maturzyści) zdobę­
dziesz pod kierunkiem
doświadczonych 
gów. Lampego

pedago-
6. m. 9.

Zgłoszenia: godz. 18—20.
23O97g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego, 
tel.. 672-502. 24297g

Kupno* Sprzeda?
Kupię motorower Sim­
son. Oferty „Prasa’’ Grun 
waldzka 19 dla 23996g.
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska. Armii Czer­
wonej 61, w podwórzu.

21651g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę. Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.

24314g

Uczeń w zawodzie ślusar­
sko - narzędziowym, po­
trzebny. Poznań. Staszica.; 
21, warsztat. 23966g
Księgowa, przyjmie pracę 
po południu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24019g.
Poszukuję pracy chałupni 
czej (nie szycie). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23949g.
Opiekunkę do 19-miesięcz
nego dziecka przyjmę
8 godzin dziennie (docho­
dzenie lub dowożenie). 
Ul. Staszica 8 m. 23, od
godz. 16—20. 2388Gg

Przyjmę pracę 4 dni w 
tygodniu, lub chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24O43g.
Introligator, przyjmie pra 
cę zleconą. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24025g.

HB

STEFAN KAŁUŻNY
W zmarłym straciliśmy dobrego kolegę, sumien­

nego i cenionego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26. 11. 1971 r. o godz.
14.30 na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka.

Rodzinie zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Zarząd, Rada i Współpracownicy 
Sp-ni Pracy Br. Sk. „Obuwnik Poznański” 

w Poznaniu.
l»3g

ca

Znaczki 
czyste 
roczniki 
dam. <

pocztowe PRL 
lub stemplowane 

1960—1970 sprze-
Oferty .Prasa

Grunwaldzka 19 dla 126g.
Sprzedam 5 miesięcznego 
rasowego owczarka al­
zackiego. Osiedle Jagiel-
lońskie 4 m. 249O3g
Sprzedam skuter „Osa 
175” w dobrym stanie. 
Swarzędź ul. Słoneczna 9. 

1896p
Sprzedam barak ociepla­
ny o wymiarach 5X8 m. 
Informacje telefoniczne: 
tel. 500-74, po godz. 16.

_______  23759g
Sprzedam motocykl MZ 
250/1, stan bardzo dobry. 
B. Macioszek, Golęczewo, 
Ul. Dworcowa 21. 23790g
Sprzedam przyczepę moto 
cyklową, koła 19, nową, 
eksponat targowy. Tel. 
545-50, godz. 16—18, prócz

niedziel. 23797g

Dnia 24 listopada 1971 r. zmarła nasza najuko­
chańsza, najlepsza i niezastąpiona matka, bab­
cia, siostra, śp.

STANISŁAWA RUDOWA
primo voto MAZUROWA

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14.50 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O stracie najbliższej osoby zawiadamiają 

córka, syn, siostra, brat, synowa, wnuki

Z głębokim żalem' zawiadamiamy, że w dniu 
23 listopada 1971 r. zakończył swój pełen pracy 
i poświęceń żywot, namaszczony Sakramentami 
św. przeżywszy lat 52 mój najdroższy mąż, oj­
ciec, brat, teść i dziadziuś

SYLWESTER KROPACZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. 

godz. 12 na cmentarzu Miłostowo.

W ciężkim smutku i bólu pozostaje
żona z dziećmi i rodziną

............................................... ■!■■■■■ II. I

+ Dnla 24 listopada 1971 r, po ciężkich cierpie­
niach zmarła opatrzona Sakramentami św. 

moja najukochańsza żona, nasza matka, teścio­
wa i babcia w wieku 67 lat

HELENA SKIBIŃSKA'
z domu PROBOLL

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godz.
9.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Czechosłowacka 85 m. ?. IMg

Sprzedam okazyjnie fotel, 
rentgen dentystyczny. Ja 
rochowskiego 8 m. 4. 
____________ 23858g
Sprzedam męskie futro 
piżmaki, ubranie, obuwie 
i inne rzeczy. Warszaw­
ska 155, godz. 12—16.

23907g
Sprzedam pianino czarne, 
metalowa płyta. Tel. 572-11
wewn, 560. 23910g

Sainnrhodv
Skodę 10O0 MB dobrym 
stanie sprzedam. Telefon
45-347. 24511g
Spiesznie sprzedam Skodę 
S 100 Standard. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23802g.

Lokale

♦ zlewozmywaki
♦ zlewozmywaki
♦ zlewy żeliwne

dwukomorowe,
jednokomorowe z płytką ociekową, 
i stalowe,

♦ płuczki,
♦ hydrofory CSRS 200-litrowe,
♦ kuchenki gazowe 2 i 3-płomienne,
♦ piece c. o. żeliwne K. W. D. 0,7, 1,1, 1,5 m2 

(ulepszony typ Camino).
K8764

I.ekarz 
szukuje 
pokoju 
562-08.

obcokrajowiec po 
niekrępującego 

z wygodami, tel. 
24897g

Pani pracująca, poszuku­
je umeblowanego pokoju. 
Telefon 214-09. wtorki, 
czwartki, piątki, w godz. 
17—21 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23773g
2-pokojowe mieszkanie wy 
łączone, do II ptr., kupię 
w centrum Poznania. O-
ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 23938g.

Bydgoszcz! Pokój z kuch
nią. łazienką, nowym
budownictwie — zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23848g.

Rencistka, poszukuje po­
koju, może być wspólny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23899g.
Pokój kuchnia (34 m‘), no 
we budownictwo kwate­
runkowe zamienię na 2 
pokoje, kuchnia lub więk 
sze do II ntr. korzystne 
warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24781g.

Członek Spółdzielni Włas' 
ilościowej na M-6 w Po­
znaniu, wynajmie miesz­
kanie na 2—3 lata. Czynsz 
z góry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 179g.
Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje, kuchnia, łazienka 
front na pokój kuchnią, 
łazienka, również samo­
dzielne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24156g

Młodemu pracującemu
wspólny pokój wynajmą.
Racławicka 87. 24777g
Zamienię pokój z małą 
kuchnią z przynależnoś- 
ciami, samodzielne. W Ko 
ścianie — na podobne lub 
większe w Poznaniu. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24O64g.
Samodzielne mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
korytarz o łącznej kuba­
turze 63 m* — na dwie ka 
walerki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24O84g

Mieszkanie 4-pokojowe no 
we budownictwo Osiedle 
Świerczewskiego. IV pię­
tro — zamienię na podob 
ne — I ptr. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24075g.
Panu wynajmą pokój je­
dnoosobowy. Kościelna 46 
m. 11, godz. 10—12. 24081g
Wynajmę pokój panience 
uczącej się. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24079g.
Młode bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje pokoju 
nieumeblowanego na o- 
kres 1,5 roku, z gwaran­
cją wyprowadzenia się. 
Cena obojętna. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24082g.
Kupię pokój lub kawaler 
kę wyłączoną. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23965g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Inowrocławiu na 
Leszno. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23986g
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią i łazienką z do-
zorstwem na mieszka -
nie bez dozorstwa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23997g.
Przyjmę dwie panie pra­
cujące na wspólny pokój. 
Poznań - Junikowo, Ryb-
nicka 41a. 24021g

& Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
laną z domkiem gospodar 
czym. Luboń 3. ul. Jaśmi­
nowa nr 14, informacje w
każdą niedziele. 23691g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny bliźniaczy na Wi­
nogradach. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23728g.
Kupię w surowym stanie 
domek półbliżniaczy seg­
ment szeregowy blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23531 g.
Sprzedam 6,5 ha lub poło 
wę przy jeziorze nadaje 
się na ogrodnictwo, ko­
munikacja miejska Cze­
sława Woźniak. Poznań 
13, Piątkowo, Lipowa 12. 

24333g

Sprzedam okazyjnie 4 ha 
ziemi ornej. Wiry pod 
Żabikowem. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
22770gpr.

+ Dnia 23 listopada 1971 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarł namaszczony Olejami św. 

przeżywszy lat 79 nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek śp.

BOLESŁAW BAJER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. o 

godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, syn i rodzina
Poznań, Kochanowskiego 9 m. 5. 181g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
24 listopada 1971 r. zmarł nagle mój kochany 

mąż, nasz drogi ojciec, teść, brat, szwagier, dzia­
dek i wujek śp.

MAKSYMILIAN JABŁOŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. o 

godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, ul. Łąkowa 9 m. 11.

tZ bólem zawiadamiam, że dnia 24 listopada 
1971 roku zmarł śmiercią tragiczną w wieku 
50 lat mój najdroższy mąż, najukochańszy tatu-, 

lek, brat, szwagier, zięć i wujek

JÓZEF BIAŁEK
uczestnik walk pod Monte Cassino 

odznaczony szeregiem odznaczeń wojskowych.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 listopa­
da br. o godzinie 12.50 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku połażona
żona z cynami i rodziną

Poznań, ul. Szamotulska 109 m. 59. 212g
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Sprzedam dom w Pozna­
niu, piętrowy, dziesięcio- 
izbowy, wolnych 5, budy­
nek gospodarczy, 2.000 m! 
ogrodu oparkowany. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23766g. 
Sprzedam parcelę przy 
ul. Żeglarskiej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23791g.
Sprzedam pół willi, okoli 
ca Opery, 3 pokoje, 105 m! 
wyłączone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23953g.
Sprzedam połowę domku 
z działką zadrzewioną. Mo 
sina, Śremska 51, 23817g
Sprzedam działkę 1.800 
ms w Grodzisku, przy sta 
dionie. Wiadomość Gro­
dzisk, Chocieszyńska 39.

23854g
Sprzedam szklarnię 250 m1 
z domem i parcelą 3.600 
mł. Poznań, Zakopiańska 
100. 23856g
Kupię działkę budowlaną 
w okolicy pętli jeżyckiej. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 23669g.

Ząuhy * Różne
Zaginął pies owczarek 
alzacki. Odprowadzić za 
nagrodą. Poznań, Wojska
Polskiego 45. 156g

Matrymonialne
Pani stanu wolnego, bez­
dzietna, lat 25, z średnim 
wykształceniem, pozna pa 
na do lat 32. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23553g
Panna po trzydziestce z 
własnym mieszkaniem, po 
zna kawalera do lat 45. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23557g.
Samotna z mieszkaniem, 
pozna pana kulturalnego, 
uczciwego do lat 55, mi­
nimum średnie wykształ­
cenie. Cel matrymonialny 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 23641g.

Zaginął pekińczyk biało- j 
brązowy. Uczciwego zna- i 
lazcę proszę o zwrot. ' 
Ostrzegam przed kup- : 
nem. Kolejowa 6a, Śnie-' 
gola.215g i
Naprawa parasoli. Poznań

Kawaler lat 43, wykształ­
cenie techniczne, z miesz 
kaniem w śródmieściu, po 
siadający uprawnienia na 
zakład rzemieślniczy, po­
zna odpowiednią panią, 
stan obojętny, zdecydowa 
ną na szybkie małżeń­
stwo. Panie z prowincji 
mile widziane. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla^3866g. _________
Wdowiec bezdzietny lat 
64, renta i mieszkanie w 
Poznaniu, ożeni się wdo­
wą samotną, rencistką do 
lat 60. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23776g
Panna lat 24, wykształce­
nie średnie, mieszkanie w 
Poznaniu — pozna kawa­
lera o wzroście około 180 
cm, z wykształceniem lub 
z zawodem. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23811g

Rybaki 9. 23724g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 22717g
Lodówki naprawiam, tel.
31-607. 24185g

I Do lat 42, inteligentną, 
j zgrabną, średnie wykształ 
cenie — pozna 45-letni o 
podobnych zaletach. Dys­
krecję zapewniam. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

__________________  23868g

Cerownła artystyczna. Ła
zarz, Engla 11. 23403g
Przepisuję na maszynie.
Tel. 670-537. 23618g

Dwóch panów, wyższe wy 
kształcenie, na stanowi­
sku — pozna w celu ma­
trymonialnym panie do 
lat 26. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23939g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 listopada 1971 r. po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św. odszedł od nas na 

zawsze nasz kochany ojciec, teść i dziadek prze­
żywszy lat 66 śp.

STANISŁAW DOPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się 

godz. 8.30 na cmentarzu
W smutku pogrążona

w sobotę dnia 27 bm. o 
junikowskim.

RODZINA
Poznań, ul. Jackowskiego 3 m. 2. 189g

tDnia 24 listopada 1971 roku po krótkich ale 
ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramen­
tami św. w wieku lat 78, po pracowitym i peł­

nym poświęceń życiu zmarł nasz najdroższy, nie­
zapomniany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier, kuzyn i wujek śp.

WOJCIECH JAWORSKI
powstaniec wielkopolski pierwszy burmistrz 

Koźmina po wyzwoleniu z okupacji 
hitlerowskiej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. o 
godz. 14 w Koźminie z domu żałoby.

W nieutulonym smutku pogrążona
RODZINA

Koźmin, Stary Rynek 19. 137g
■Si

+ Dnia 23 listopada 1971 r. zakończyła nagle peł­
ne poświęcenia życie kochana matka, teścio­

wa i babcia

JANINA LECHELT
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 26 bm. o 

godz. 12 z kaplicy na Miłostowie.
W smutku pogrążona

córka z mężem i dziećmi

Poznań, Szamarzewskiego 36 m. 3, 219g

+ Dnia 24 listopada 1971 r. zmarła śmiercią tra­
giczną opatrzona Sakramentami św. moja 

najwierniejsza towarzyszka życia i nasza naj­
droższa i najtroskliwsza mamusia sp.

mgr WANDA KURZYŃSKA 
długoletnia nauczycielka i wychowawczyni mło­
dzieży I Liceum Ogólnokształcącego w Lesznie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 listopa­
da 1971 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej 
w Lesznie.

W smutku pogrążony
mąż z córką i synem

Leszno, ul. Paderewskiego 5. 161g
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Piątek

Konrada

Słońce: 7.32—15.47

TEATBY - -

Od projektu do... braku efektu IX Konkurs

W POZNANIU

WYSTAWA W GNIEŹNIEŃSKIEJ 
„GALERII A“

POLSKI — g. 19 , Król i zło­
dziej” (przedstawienie zamkn.). 
^NOWY — g. 19 „Koniec księgi

OPERA — g. 19 , Tosca”.
OPERETKA — g. 19 „My chce- 

my tańczyć”.
MARCINEK — g. 19 „Wanda”.

GNIEZNO. W salonie wystawo-
wym „Galeria Powiato-

W WOJEWÓDZTWIE

wym Domu Kultury w Gnieźnie 
otwarta została wystawa malarska 
Henryka Wańka z Katowic. Ekspo 
zycja zawiera 9 nrac olejnych i 3. 
tablice dydaktyczne.

Twórczość Henryka Wańkąj oscv 
luje na pograniczu surrealizmu i 
realizmu fantastycznego. Artysta 
sięga po tematy sakralne, szuka 
mitów w starożytności. Stworzvł 
on nowe, właściwe tylko sobie no-

biór podstawowych prze 
pisów prawa wynalaz­
czego to książka liczą­

ca ponad 350 stron i świad­
cząca o drobiazgowym unor­
mowaniu ruchu wynalazczego 
i racjonalizatorskiego. Rada 
Ministrów (uchwałą z 1950 ro 
ku) ustaliła nawet, gdzie i jak 
należy nosić Odznakę Racjo-

ma być na uroczystości wrę­
czania i co przy wręczaniu 
należy podkreślić (zasługi ra-
cjonalizatora). Oczywiście

Szyn i Urządzeń Przemysłu Spo­
żywczego we Wronkach. Łącznie 
w 25 zakładach, objętych badania­
mi WKZZ i NOT, aż 386 pozytyw

nalizatora Produkcji (na 
wej piersi i stale), kiedy 
leży ją wręczać (1 maja, 
lipca i 1 stycznia) oraz

le-
na-

22 
kto

większość przenisów dotyczy 
ważniejszych kwestii, przy 
czym reguluje je tak, by 
przysłowiowy zwrot „cierpie-
nia wynalazcy” 
bytu.

Niestety, nie 
nie badania

stracił rację

stracił, Ostat- 
Wojewódzkiej

nie zaopiniowanych projektów

GNIEZNO: . Żandarm się żeni”.
KOŚCIAN: „Oliver” i „Grzech 

Azizy”.
KORNIK: „Zabójcy”,.
LESZNO: „Unkas ostatni Mohi­

kanin” i „Jestem niewiernym mę­
żem”.

NOWY TOMYŚL: „Romantycz­
ni”.

OBORNIKI: . Południk zero”.
ŚREM: „Ścigani przez śmierć”.
ŚRODA: „Nowa misja korsa-

SZAMOTUŁY: „Mademoisełle”.
WĄGROWIEC: .Fraulein dok­

tor” i „Banda Asa Kier”
WRZEŚNIA: „Okruchy życia”,

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

le obrazu, zerwał z zasadami 
larstwa tradycyjnego.

Wystawa iego niezwvkłvch 
czynna będzie do 15 grudnia

ma.-

prac 
br.

(z.)
ZMS-owcy PEŁNI INICJATYWY

KONCERTY -
- ■ ■ ■

ROGOŹNO. Do najlepiej zorga­
nizowanych i udanych zebrań spra 
wozdawczvch ZMS w dow obor­
nickim należało zebranie koła przy 
Technikum Mechanicznym w Ro­
goźnie. Ożywiona dyskusja anali­
zująca pracę koła wskazała nie fvl 
ko na jego poważne osiaer2ie^_a 
organizacyjne i ideowo-wvchowaw 
cze. ale i poruszyła szereg nroble- 
mów. Postulowano m. in. urządze­
nie w szkole bardzo potrzebnego 
klubu ZMS. uaktywnienie dzjnłal- 
ności klubu dyskusyjnego młodych 
polityków, wciągniecie do pracy 
szerszego grona uczniów techni­
kum Wiele uwagi poświęcono też 
możliwościom unowocześnieni-’ 
szkolenia organizacyjnego. Wrbra-

Aurelia W., Chodzież. — Podaje- 
mv adresy Pomaturalnych Stu­
diów Zawodowych w zakresie ho­
telarstwa: Katowice, ul. Swiercżew 
skiego 3 (hotelarstwo): Szczecin, 
Ul. Gen. Sowińskiego 1 (technolo­
gia żywienia zbiorowego); Wro­
cław. ul. Wielka 129 (hotelar­
stwo). (2832)

Stanisław P.. Wągrowiec. — Przy 
jecie do domów specjalnych dla 
przewlekle chorych oraz, innych 
tego typu placówek załatwia wy­
łącznie Wydział Zdrowia i Opieki 
Społecznej Prezydium WRN w To

Komisii Związków Zawodo­
wych i NOT w Poznaniu wska 
z.uja, że wielkopolski racjona 
lizator nadal musi borykać 
sie z rozlicznymi trudnościa­
mi. które nie występowałyby, 
gdyby administracja gospodar 
cza skrupulatnie przestrzega­
ła prawTa wynalazczego. Ka­
talog trudności roznopzyna się

nie zostało wdrożonych do produk 
cji. Ocenia się, że gdyby zosta­
ły zastosowane to przyniosłyby oko 
ło 12 min złotych oszczędności. 
Jest to ewidentne marnotrawstwo. 
Na takie samo miano zasługuje 
nikłe rozpowszechnianie projek­
tów wynalazczych. Tylko w czte­
rech zakładach, spośród wymie­
nionych 25, rozpowszechniono 7 
projektów. O tym, że wcale tak 
być nie musi świadczy przykład 
województwa katowickiego. Utwo 
rzony tam Bank Projektów — roz 
powszechni! ich ponad 16 tys, w 
ciągu 1 roku.

„Bądźmy zdrowi"
Ten tytuł dobrze znany 

już jest naszym czytelni­
kom. Po raz dziewiąty or­
ganizujemy wraz z Woje­
wódzkim Społecznym Korni 
tetem do Walki z Gruźlicą, 
Wojewódzką Przychodnią 
Przeciwgruźliczą i Zarzą­
dem Wojewódzkim PCK

WIELKI KONKURS 
z okazji 

Dni Przeciwgruźliczych
Jutro ogłosimy warunki 
konkursu. Na jego uczestni 
ków czeka

znaniu. Tam też zwrócić

od teeo, 
dów nie 
tycznie 
czei, na

że większość zakła- 
onracowuje systema- 
tematyki wynal^z-

techniczno
której ze względów 

produkcyjnych

AULA UAM — g. 17 — II Kon­
cert „Pro Sinfonica” I stopnia: 
dyrygent — Renard Czajkowski, 
solista — Waldemar Kurkowiak — 
skrzypce.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.50 Reportaż na zamówię 
nie; 8.05 W naszym domu; 8.15 
Melodie na zamówienie; 8.22 CÓ 
słychać na świecie; 8.30 Dzień do 
bry, zaczynamy; 8.45 W kilku tak­
tach, w kilku słowach; 9 Dla kla­
sy V (jęż. polski) „Czterej pan­
cerni i pies” — słuch.; 9.30 Na har 
monijce ustnej gra Larry Adler; 
9.40 Dla przedszkoli „Chmurki” — 
z cyklu: z wierszem i piosenką; 
10.05 „Żółty krzyż” — fragment 5 
pow.; 10.25 Muz. operowa; 10.50 
Choroby weneryczne nadal groź­
ne; 11 Dla kl. 11 liceum (jęz. pol­
ski) „Teatr Williama Szekspira” — 
słuch.; 11.30 Dedykujemy U zmia­
nie; 11.45 Postęp w gospodarstwie 
domowym; 12.2o Melodie i rytmy 
dla wszystkich; 13 Dla kl. I i II 
(wych. muzyczne) „Co muzyka wy 
raża”; 13.20 Swojskie melodie. Gra 
zespół akordeonistów T. Wesołow­
skiego; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Reportaż K. Usarek „2,35 prorni 
le we krwi”; 14.30 Kompozytor ty 
godnia — Henry Poureell; 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i Omega — magazyn po 
pularno-naukowy; 16.30 Popołudnie 
z młodością; 18.40 Listy, spotkania, 
telefony; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Miasto wsi — wieś miastu; 
19.30 Konc. życzeń; 20.30 Transm. 
meczu bokserskiego Polska—NRD 
z Poczdamu; 21 Gospodarskie roz 
mowy; 21.15 600 sekund z Zespo­
łem Benona Hardego; 22 Magazyn 
studencki; 23.10 O co tu chodzi?; 
23.15 Z muzyki kameralnej; 0.10 
Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10,
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 3.

PROGRAM II: Fala 407 i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Gra Mała Ork. Dę­
ta p/d H. Beimcika; 8.10 Nowości 
Wyd. Poznańskiego; 8.35 Mapa bo­
haterstwa — Sosnowiec; 8.50 Pol­
skie melodie ludowe; 9 Z muz. ba­
letowej; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Konc. z nagrań Ork. Mandolini- 
stów Łódzkiej Rozgł. PR; 10.25 
„Sztubacy” opow.; 10.45 Soliści z 
orkiestrą — koncert; 12.10 Repor­
taż dnia;' 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 Aud. dla młodzieży; 
13.30 Śpiewa Urszula Sipińska; 13.40 
„Pamiętnik komunisty” — fragm. 
1 wspcmnień K. Małeckiego; 14.05 
„Param; mości panowie” — mu­
zyczne konfrontacje; 14.45 „Błękit 
na sztafeta”; 15 Pieśni Stanisława 
Moniuszki; 15.20 Kwadrans pol­
skich przebojów: 15.35 Czytamy 
„Ruch muzyczny”; 17.15 „Najlepsi 
siatkarze Calisii” — aud. sport.; 
17.25 Pozn. konc. życzeń; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.10 Felieton aktualny 
F. Fornalczyka; 18.20 Sonda — 
dźwiękowy przegląd społeczno-eko 
nomiczny; 19.15 Język angielski; 
19.30 Konc. symf. z nagrań G. Sze- 
la; 21.20 „Taniec z dusiołem” poe­
mat G. Walczaka; 21.30 Mel. roz­
rywkowe; 22.33 „Korowód” — ma- 
gazyn piosenki: ?2.53 Polski musi­
cal pilnie poszukiwany; 23.23 Konc. 
muz. tan. i rozrywk.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital zespołu 
„Bemihek”; 8.05 Mój magnetofon 
— aud. W. Manna; 8.35 Muzyczna 
poczta UKF; 9 „Półtora parseka” 
— powieść; 9.19 W. A. Mozart: 
Symfonia C-dur; 9.30 Nasz rok 71; 
9.45 Łódzka mieszanka firmowa; 
10 Deutsch im Funk — język nie­
miecki; 10.15 Aud. Radia ONZ; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Szaleń­
stwo Almayera” — powieść; 12.30 
Za kierownica; 13 Na łódzkiej an­
tenie; 15 Piaty do bridża — gawę­
da; 15.10 Album muzyki uniwersał 
nej; 15.35 Kwadrans ze znakiem za 
pytania; 15.50 Spotkanie z Mireilłe 
Mathieu; 16.15 „Złote” płytv 
„Polskich nagrań”: 16.30 Manuel 
de Falla — 3 tańce z baletu „Trój 
katny knne’usz”; 16.45 Nasz rok 71; 
17.05 Ouodlibet, czvli co kto lubi; 
17.30 „Półtora parseka” — nowieść; 
17.40 Przeboie z kabaretów: 17.55 
Radiowa- encvklonodia • ku’tury; 
18.20 M. R?vol — Menuet antycz­
ny; 18.35 Mój magnetofon: 19 Po­
wieść w wyd. dżw. „Lalka”; 19.30

? r.io« wiELKOPoi su ab 
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no 6 delegatów 
wiatową ZMS.

na konferencję po 
(bop)

sie 7. odpowiednim wnioskiem, ul. 
St^lingradzka 18. (2654)

Halina S. Krzyż. — Jak nas po­
informowało Prezydium MRN w 
Krzyżu, piece w pokoiu i kuchni 
zostały przestawione. (2543)

DOSTAWY MLEKA Z RSP
OBORNIKI. Spośród 20 spółdziel­

ni produkcyjnych dostarczających 
mleko do punktów skupu Okręgo­
wej Spółdzielni Mleczarskiej w O- 
bornikach, najlepsze wyniki osiąga 
RSP Ocieszyn. Dziennie odstawia 
ok. 500 1 mleka, czyli o 100 litrów 
więcej niż w roku ubiegłym. Bez­
pośredni wpływ na stały wzrost 

jej dostaw ma przyznanie przez 
miejscowy punkt skupu dostatecz­
nych ilości pasz treściwych i do­
datków mineralnych, (bop)

syW
• Mieszkańcy wsi Gorzyko- 

wo pow. Gniezno, piszą, że 
palą się w niej tylko 4 lam 
py. Wieś tonie w ciemnoś­
ciach.

nowinna skuoiać sie uwaga i 
inicjatywa pracowników. Je­
śli racjonalizator pojona te 
trudności i sam znajdzie te­
mat to już wyłania s’*p nasten 
na przeszkoda — braku fecho 
wej porady. 7 kolei wynal^z- 
na narażony jest na nrzewle- 
kłv tryb rozpatrywania pro­
jektów nierzadko połączony z 
tendencja do oc^ny zaniżaia- 
"°i efektywność projektów. 
Kiedy wreszcie sie dowie, że 
^go dzieło zostało nrzyjete 
do zastosowania, tn nie zaw­
sze taka decyzja jest równo- 
”n^czna z końcem kłopotów. 
Od przyjęcia do wdrożenia 
projektu droga bywa długa.

W 1970 roku przyjęto, ale nie 
zastosowano 76 projektów w o- 
strowskich Zakładach Automatyki 
Przemysłowej, 18 — w pilskim
„Lumenie”. po 14 w nowotomy- 
skiej „Chifie” i w Fabryce Ma-

Chodzi o lepsze warunki na budowie
| Mówi delegat na VI Zjazd [

Budownictwo jest jednym z ważniejszych działów gospodarki 
narodowej. Od jego rozwoju zależy.w dużej mierze poprawa wa­
runków życia ludzi pracy, zarówno w miastach jak i na wsi. Spra­
wom budownictwa poświęca się wiele uwagi w Wytycznych na VI 
Zjazd PZPR, toczy się na ten temat powszechna dyskusja. Wy­
razicielem poglądów pracowników budownictwa rolniczego jest 
delegat na VI Zjazd, zbrojarz Stefan Pietrzyk. Długoletni pra­
cownik Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego w Środzie, 
działacz partyjny i społeczny, dobrze zna swoje środowisko, cie-

nagrodzenie jak za urlop. Cho

Wszystkie wymienione nie­
prawidłowości, jaskrawo ko­
lidujące z przepisami prawa 
wynalazczego, wywierają u- 
jemny wpływ na rozwój ra­
cjonalizatorstwa. Tu i ówdzie 
maleje aktywność racjonaliza 
torów, którzy obawiają się 
wkroczyć na drogę — od pro 
jektu do efektu — przeszkód 
pełną. Np. w ramach Turnie­
ju Młodych Mistrzów Techni 
ki zgłoszono w 1969 roku 1321 
projektów, natomiast w ub. 
roku już tylko 1.076. W skali 
całego województwa zmniej­
szyła się liczba projektów, któ 
rych autorami byli robotnicy. 
W 1969 roku projekty takie 
stanowiły 23 procent, w ubie­
głym — 21 procent. W niektó­
rych zakładach — np. w pil­
skim „Lumenie” zmniejszył 
się udział kobiet w ruchu ra­
cjonalizatorskim. Są i takie 
przedsiębiorstwa — np. „Ru- 
notex” Kalisz. „Tonsil” Wrześ 
nia — w których w 1970 roku 
nie było ani jednego projektu 
— dzieła pracowniczki.

Rozważania na temat —• co 
robić, by ruch wynalazczy roz 
wijał się lepiej niż dotychczas, 
z pożytkiem dla samych twór 
ców jak i gospodarki narodo­
wej — należy chyba ograni­
czyć do jednego problemu. 
Zwie się on: doprowadzenie 
do pełnej realizacji przepi­
sów prawa wynalazczego. Pra 
wo to — jak wspomnieliśmy 
na wstępie — zawiera bowiem 
zielone światło dla wynalaz 
czości i racjonalizacji. M. Ł.

250 NAGRÓD
w tym: miksery, ekspresy 
do kawy, sztućce, poduszki 
elektryczne, lampki nocne, 
grzałki turystyczne, kuchen 
ki turystyczne, żelazka tu­
rystyczne, chlebaki, manier 
ki i zabawki dla dzieci.

Jutro ogłosimy konkurs 
„Bądźmy zdrowi”!

Śremscy ZMW-owcy 
w czynie zjazdowym
Młodzież ZMW pow. śremskiego 

pomyślnie realizuje zobowiazanią
podjęte dla uczczenia 
PZPR. Między innymi 
Koła ZMW w Iłówcu 
przy budowie ośrodka

VI Zjazdu 
członkowie 

pracowali 
wypoczyn-

kowego. Koło ZMW przy Szkole 
Rolniczej w Śremie przepracowa­
ło 1 200 godzin przy wykopkach na 
polach PGR; młodzież klasy budo.- 
wlanej przy Zasadniczej Szkole 
Zawodowej w Śremie pracowała 
przy wykopkach w gospodarstwie 
Krzyżanów© w Kombinacie PGR 
Manieczki; młodzież koła ZMW w 
Kalejach pracowała przy omłotach 
i sortowaniu ziemniaków na eks­
port. Młodzież koła ZMW przy 
Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Rolniczego w Śremie zebrała Mo­
nad 600 kg złomu, a uzyskane pie­
niądze przekazała na odbudowe 
Zamku Królewskiego. Koło ZMW 
w Nowinkach przepracowało w 
czynie zjazdowym 2478 godzin nrzv 
budowie przystanku kolejowego w 
Drużynie, który oddano ostatnio 
do użytku, (sf)

szy się szacunkiem towarzyszy

— Jako mistrz zbrojarski 
mam pracę terenową, prze­
noszę się z budowy na budowę, 
więc jest dużo okazji, żeby po 
znać warunki pracy wszystkich 
robotników, zorientować się
w cyklu działalności 
biorstwa, wychwycić 
które przeszkadzają 
nywaniu planów. Te

przedsię- 
zjawiska, 
w wyko- 
obserwa-

cje przydają mi się w kierowa 
niu działalnością partyjną, 
gdyż jestem sekretarzem POP.

— Czego głównie dotyczy dys­
kusja przędz jazdowa w waszej 
organizacji?

— Uwaga robotników skupiła 
się wokół sprawy skracania 
czasu pracy. Nie ma w tej spra 
wie zgodności. Starsi pracow­
nicy są za wcześniejszym pójś 
ciem na emeryturę, gdyż wie 
lu z nich ma po czterdzieści 
i więcej lat pracy w zawodzie. 
Młodzi woleliby mieć wolną so 
botę, zwłaszcza dotyczy to ro­
botników dojeżdżających.

Druga sprawa to rozważenie 
wynagrodzenia za okres zimo­
wy. Nasza praca jest sezonowa; 
gdy występują wahania wypłat.

Tylko po hiszpańsku; 19.45 Polity­
ka dla wszystkich; 20 Uchem sło­
nia — muzyczny program; 20.25 Ilu 
strowany Tygodnik Rozrywkowy; 
21.50 Opera G. Pucciniego „Ma­
dame Butterfly”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Michel Pol- 
nareff; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Swoje ulubione wiersze recy 
tuje J. Jedlewska; 23.05 Koncert 
tylko dla melomanów. Utwory
Brahmsa i Rogera
Massimo Ranieri 
dia ONZ.

WIADOMOŚCI:
10.30, 12.05, 15.30,

24

5, 
17

pracy.

wyłaniają się trudności w bud
zecie rodziny. Chodzi nam o 
to, abyśmy w okresie spadku

23.50 Śpiewa 
Wiadom. Ra­

6.30, 7.30, 8.30, 
18.30, 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 

— TV Kurs Rolniczy: „Zimowe ży 
wienie krów mlecznych”; 9.10— 
10.20 — „Garaż dziadka Andrysza” 
— film fab. prod. czechosłow.; 
10.55—11.25 — Dla szkół — Wycho­
wanie obywatelskie (dla kl. VIII): 
„Siadami waszych listów”; 15.20 — 
Politechnika TV — Geometria wy 
kreślna I roku: „Obroty i kłady” 
— cz. I i II; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Dla dzieci — „Pora na Telesfo­
ra” — Rozmowy ze smokiem.
Jacek i wiewiórka” — prod. ru 

muńskiej .,Gdy kot przebiegnie 
drogę” — film prod. radź.; 17.25 —

dzi też o to aby układ 
wy przewidywał tzw- 
gę lat,, co sprzyjałoby 
zacji kadr. Nie muszą

zbioro- 
wysłu- 
stabili- 
to być

duże dodatki, dałoby to jed­
nak satysfakcję długoletnim 
pracownikom. U nas wpraw­
dzie i bez tego udało się za-
hamować płynność kadr, ale
wpłynęły na to inne czynniki.

— Można wiedzieć jakie?

— Poprawa warunków pra-
tempa robót otrzymywali wy- cy. Na budowach wyda je się

a

Stefan Pietrzyk: „...wykonujemy 
już obiekty z planu na rok przy­

szły...".
Fot. — K. Przychodzki

Wsz,echnica TV z cyklu: „Nasi 
uczeni”; 17.55 — „Kronika i Aktu­
alności”; 18.15 — „Kraj” — tygod­
nik społ.-polityczny; 18.55 — „15 
minut z Borysem Amarantowem” 
— bułgarski program rozrywkowy; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 — 
Sprawozdanie z międzypaństwowe­
go meczu bokserskiego NRD 
Polska; 22.30 — Dziennik; 22.50— 
23.55 — Politechnika TV (powt.).

SOBOTA — PROGRAM I: 9.25 — 
„Kurier z Warny” — fab. film 
bułg.-radz.; 10.55—11.25 — Geogra­
fia (kl. VII): „Dunaj jako droga 
międzynarodowa”; 15.55 — „Z ko­
szar i poligonów”; 16.15 — Redak­
cja szkolna zapowiada; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi 
dzów: „Nowy” — fab. film radź.: 
17.20 — „Kraj białych nocy” — re­
portaż; 17.40 — „Z kamerą wśród 
zwierząt”; 18.35 — „Tele-Echo”; 
19.20 — Dobranoc: 19.30 — Monitor;
20.20 .Prawdziwa historia Leś'
niczanki Krysi” — komedia mu­
zyczna. Scenariusz — J Wittlin. 
Reżyseria — B. Kilkowska. Wvko- 
nawcy — B. Rylska, K. Brusikie­
wicz, J Fedorowicz, W. Machow­
ski i inni: 21.10 — Dziennik i wia­
domości sportowe; 21-35 — „Cień 
nad Etyeron”— fab. film amęryk.'.
23.10—23 35 ,Z paryskiej estra-
dy” — franc. program rozrywk,

w zimie kawę, ciepłe posiłki. 
Dostajemy odzież ochronną, 
choć mamy jeszcze zastrzeże­
nia do jej jakości. Przydałoby 
się np. mocniejsze obuwie i 
wiatrochronne okrycia. Z zado 
woleniem przyjęliśmy urucho­
mienie międzyzakładowej przy 
chodni lekarskiej, z której 
możemy korzystać razem z pra 
cewnikami sąsiedniego POM i 
„Centrali Nasiennej”.

— Czy jeszcze inne zgłosiliście 
postulaty przed Zjazdem PZPR.

— Polityka rządu idzie w 
tym kierunku, aby skracać 
terminy budów. Nasze przed­
siębiorstwo należy do przodu­
jących w tym względzie. Wy­
konujemy już obiekty z pla­
nu na rok przyszły. Jednakże 
premia zależy od widzimisię 
inwestora. Naszym zdaniem, 
premia za oddanie wcześniej 
obiektu do użytku powinna 
być wkalkulowana do koszto­
rysu. Ten dezyderat chciał- 
bym przedstawić zjazdowej ko 
misji budownictwa.

— Te sprawy dotyczyły próbie 
matyki branżowej. A co was 

nurtuje jako działacza społeczne­
go

— Nie dają mi spokoju spra 
wy budownictwa spółdzielcze­
go- Stykam się stale z nimi 
jako radny Powiatowej Rady 
Narodowej. Zajmuję się tym 
jako członek Komisji Mieszka 
niowej przy Spółdzielni Miesz 
kaniowej w Środzie. Radzimy 
nad tym zagadnieniem na ple 
nach KP PZPR i w Komisji 
Ekonomicznej przy KP. Trud­
no mi się bowiem zgodzić z 
obcinaniem inwestycji spół­
dzielczych w naszym- mieście. 
Nie wydaje się to nam zgod­
ne z założeniami rozwoju bu­
downictwa spółdzielczego. W 
mniejszych miastach ludzie też 
chcą mieszkać w lepszych wa 
runkach, o co my, budowlani, 
musimy się usilnie starać.

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA

Koniec z prowizorycznymi instalacjami
Dla bezpieczeństwa-obowiązkowe kontrole

Zarządzenie*) ukazało się tyl 
ko w Dzienniku Urzędowym 
Budownictwa, a szkoda, bo do 
tyczy nie tylko pracowników 
tego resortu, ale przede wszyst 
kim szerokich rzesz mieszkań­
ców wsi. Chodzi mianowicie o 
zakrojoną na dużą skalę ak­
cję obowiązkowych badań sta 
nu technicznego instalacji ele­
ktrycznych i urządzeń pioruno 
chronnych.

Wiadomo, że najwięcej pali 
się na wsi, a jedną z głównych 
przyczyn powstawania poża­
rów są właśnie wady wspom­
nianych instalacji. Aby w mak 
symalnym stopniu wyelimino­
wać to zagrożenie należy skon 
trolować stan bezpieczeństwa 
w zabudowaniach. Przygotowa 
niem do tej akcji była wspól­
na narada robocza przedstawi­
cieli Zakładów Energetycz­
nych Okręgu Zachodniego, Wy 
działu Budownictwa, Urbanisty 
ki i Architektury Prezydium 
WRN, Przedsiębiorstwa Ele­
ktryfikacji Rolnictwa oraz wo 
jewódzkiego inspektora do 
spraw technicznych Wojewódz 
kiej Komendy Straży Pożar­
nych.

Wykrycie prowizorycznych i 
nieprawidłowych instalacji si­
ły i światła lub uszkodzonych 
instalacji piorunochronnych to 
dopiero połowa zagadnienia. 
Trzeba bowiem jak najszyb­
ciej usunąć wady. Będzie ich 
niewątpliwie bardzo dużo, do­
tychczas bowiem zakład ener 
getyczny interesował się tylko 
instalacjami do licznika. Dal­
sze odprowadzenia prowizo­
ryczne były poza kontrolą. 
Ten błąd trzeba naprawić.

Przeprowadzane każdej wiosny 
lustracje przez przedstawicieli stra 
ży pożarnych niejednokrotnie wy 
krywały tego rodzaju uchybienia 
jak niezaizolewane druty, niefacho 
we naprawianie bezpieczników 
itp. Na swoją obronę gospodarz 
miał mocną argumentację: Kto ma
mi to zrobić jak należy, kiedy 
we wsi, ani w okolicy nie ma 
chowca. A bezpieczniki muszę 
prawiać, bo w GS-ie nowych

ani 
fa­
na-

mogłyby powszechnie wprowa 
dzić do sprzedaży bezpieczni­
ki. Do wkręcenia nowych fa­
chowca nie potrzeba.

Badania o jakich mowa, muszą 
być prowadzone co 8 lat (niezależ 
nie od tego wiosenne komisje będą 
sprawdzały stan bezpieczeństwa po 
żarowego i kontrolowały realiza­
cję wydanych uprzednio i zaproto 
kołowanych zaleceń). Przeprowa­
dzający badania urządzeń elek­
trycznych i piorunochronnych po­
winni nie tylko wskazywać na nie 
prawidłowości, ale informować kto 
i gdzie może dokonać napraw, a 
więc podawać adresy najbliższych 
punktów usługowych lub licencjono 
wanych rzemieślników.

Zaproszenie do siebie fachów 
ców, celem skontrolowania u- 
rządzeń i instalacji obciąża 
kieszeń właściciela nierucho­
mości. Jest to wydatek niewiel 
ki, rzędu 35 złotych, z tym, że 
do ceny usługi dolicza się kosz 
ty dojazdu w wysokości 3 zł za 
1 kin. Warto więc organizo­
wać badania zbiorowo, w ca­
łej wsi, wtedy koszt dojazdu 
rozkłada się na liczbę osób, 
u których przeprowadzana jest 
kontrola.

W wypadku stwierdzenia 
uszkodzenia instalacji elektrycz 
nych w stopniu powodującym 
pcważne zagrożenie poraże­
niem — kopia protokołu kiero 
wana będzie do dostawcy ener 
gii elektrycznej.

W wypadku stwierdzenia, że 
stan techniczny instalacji i u- 
rządzeń elektrycznych lub pio 
runochronnych stwarza możli 
wość wywołania pożaru — in­
formowane o tym będą komen 
dy straży pożarnych.

Badania prowadzą punkty 
usługowe Przedsiębiorstwa Ele 
ktryfikacji Rolnictwa, spółdziel 
czości pracy, GS. POM-y i ich 
filie oraz rzemieślnicy zrzesze­
ni w cechu elektroinstalacyj­
nym. Z decyzją zaproszenia fa 
chowca nie należy zwlekać. Re 
alizacja tego zalecenia będzie
egzekwowana, 
bezpieczeństwa.

Dla ogólnego 
(zd)

dostanę. Trzeba jechać do miasta.

O fachowców na wsi rzeczy­
wiście trudno, natomiast GS-y

♦) Zarządzenie Ministra Budow-
pictwa i Przemysłu Materiałów Bu 
dowlańych nr 36 z dnia 31. 7. 1971,


